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Zachód nie zgadza się

na udział Polski i Czechosłowacji
CAF — telefoto
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Drugie posiedzenie konferencji genewskiej
GENEWA (PAP).

Tematem wtorkowego posiedzenia konferencji mini­
strów spraw zagranicznych była sprawa pełnoprawnego 
udziału Polski i Czechosłowacji w konferencji ministrów 
spraw zagranicznych.

Oświadczenie w tej sprawie 
złożył w charakterze przedsta­
wiciela Związku Radzieckiego 
— A. Gromyko. który przewód 
niczył posiedzeniu.

(Oświadczenie to drukujemy 
na str. 2).

Następnie szefowie delegacji 
mocarstw zachodnich przedsta 
wili swoje stanowisko w po­
stawionej przez Gromy kę 
kwestii.

Delegacja Polski 
na KI sesję RWPG

WARSZAWA (PAP)
12 bm. we wczesnych godzi­

nach porannych odleciała z 
Warszawy do Albanii rządo­
wa delegacja polska na XI se­
sję Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej, która odbędzie 
się w Tiranie.

W skład delegacji, której 
przewodniczy wicepremier — 
P. Jaroszewicz, wchodzą: mi­
nister handlu zagranicznego — 
W. Trąmpczyński, minister 
przemysłu ciężkiego — K. 
Żemaitis, minister górnictwa i 
energetyki — Fr. Waniołka, se 
kretarz komitetu ekonomiczne 
go Rady Ministrów — E. Szyr, 
zastępca stałego przedstawicie 
la PRL w RWPG — R. Olszew 
ski oraz zastępca przewodnicz. 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej i Naukowo-Technicz­
nej z zagranicą — min. R. Fl- 
dclski.
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Sekretarz Stanu USA — 
Herter, twierdził, że ponieważ 
konferencja dotyczy sprawy 
Niemiec, za którą główną od­
powiedzialność ponoszą cztery 
mocarstwa, należałoby ograni­
czyć skład konferencji do tych 
właśnie mocarstw. Jednakże 
— powiedział on — nie zna­
czy to, iż USA nie są gotowe 
rozpatrzyć możliwości udziału 
również innych państw. Her­
ter wymienił m. in. Włochy, 
które — jego zdaniem — są 
najbardziej odpowiednim w 
danym wypadku kandydatem. 
Herter przyznał, że Polska i 
Czechosłowacja są bezpośre­
dnio zainteresowane w udzia­
le w konferencji.

Szef delegacji francuskiej 
— Couve de Murville, który 
przemawiał po Herterze, po­
wtarzał w gruncie rzeczy ar­
gumenty sekretarza stanu 
USA. Utrzymywał on, że nie 
czas jeszcze na zaproszenie do 
stołu obrad Polski i Czecho­
słowacji, ponieważ nie nade­
szło jeszcze stadium opracowy 
wania traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Brytyjski minister spraw za 
granicznych — Selwyn Lloyd, 
oświadczył w swym krótkim 
przemówieniu, przyłączając się 
do swych kolegów ze Stanów 
Zjednoczonych i Francji, że im 
mniejsza będzie liczba uczest­
ników konferencji, tym więcej 
będzie szans na jej powodze­
nie.

Minister Gromyko oświad­
czył, że z uwagą wysłuchał wy 
powiedzi trzech ministrów za­
chodnich. Faktem jest — mó­
wił Gromyko — że wskutek a- 
gresji hitlerowskiej, ucierpia­
ły nie tylko Polska i Czecho­
słowacja, lecz i inne kraje. 
Nikt nie będzie przeczył, że 
różne państwa ucierpiały w

leżałoby odroczyć, Gromyko 
podkreślił, że żadnych przeko 
nywających argumentów na 
rzecz takiej tezy nie przyto­
czono.

Na zakończenie, Gromyko o- 
świadczył, że dyskusji nad tym 
zagadnieniem nie można uwa­
żać za wyczerpaną. Jako prze­
wodniczący, zaproponował on 
zebranie się w środę o godz. 
15 minut 30 na kolejne posie­
dzenie. Wniosek ten został 
przyjęty. Na tym zakończyły 
się wtorkowe obrady.

PISMO STUDENTÓW
BRYTYJSKICH I NIEMIECKICH 

DO UCZESTNIKÓW OBRAD
GENEWSKICH

mowym przekazali we wtorek oh 
radującym w Genewie ministrom 
pisma, W których wypowiadają 
się przeciwko uzbrojeniu wojsk 
niemieckich w broń atomową o- 
raz za utworzeniem w Europie 
strefy rozrzedzonych zbrojeń.

Pisma zwracają uwagę, że „tra­
giczny podział Niemiec” zawie­
rać będzie w sobie ciągle wiel­
kie ryzyko, jeśli kontynuowane 
będą zbrojenia nuklearne, a w 
szczególności jeśli broń nuklear­
ną otrzymają państwa niemiec­
kie.

Zachodnionlemleekiemu mini­
strowi spraw zagranicznych von 
Brentano wręczono poza tym je­
szcze jedno pismo, wzywając go 
do nawiązania kontaktów z ba-
wiącą Genewie delegacją

GENEWA (PAP)
Przedstawiciele brytyjskich 1 

niemieckich studenckich komite­
tów przeciwko zbrojeniom ato-

NRD oraz do potępienia zbrojeń 
atomowych.

Pisma podkreślają, że rozwią­
zanie problemu niemieckiego 
„jest możliwe jedynie przez ro­
kowania i zawarcie porozumień 
między obu państwami niemiec­
kimi oraz wielkimi mocarstwa­
mi”.

Spotkania ministrów
GENEWA (PAP).
We wtorek minister spraw 

zagranicznych ZSRR Gromy- 
ko podejmował obiadem ame­
rykańskiego sekretarza stanu, 
Hertera. Obiad przeciągnął 
się dwie godziny. Poza mini­
strami udział w nim wzięli ze 
strony amerykańskiej zastęp­
ca sekretarza stanu dla spraw 
europejskich Livingston Mer­
chant, ambasador USA w Mo­
skwie, Thompson, wicemini­
ster obrony dla spraw bezpie­
czeństwa międzynarodowego 
— Irwin i doradca departa­
mentu stanu — Reinhardt. Ze 
strony radzieckiej obecni byli 
wiceminister spraw zagra­
nicznych — Zorin, ambasador 
ZSRR w Londynie — Malik, 
ambasador ZSRR w Berlinie 
— Pierwuchin, ambasador

ZSRR w Bonn Smirnow,
szef departamentu dla spraw 
amerykańskich w radzieckim 
ministerstwie spraw zagra­
nicznych — Sołdatow oraz 
doradcy delegacji — Iljiczow 
i Ziemskow.

Około godz. 10 rano odbyło 
się prywatne spotkanie fran­
cuskiego ministra spraw za­
granicznych Couve de Murville 
z radzieckim ministrem spraw 
zagranicznych Gromyko. Na­
stąpiło ono w siedzibie dele­
gacji radzieckiej. Równocześ­
nie zebrała się grupa eksper­
tów zachodnich, którzy prze­
dyskutowali — jak twierdzą 
w kołach dziennikarskich — 
„taktykę Zachodu wobec za-

Min. komunikacji 
wyjechał do Bukaresztu

Min. komunikacji — Inż. R. 
’>rzeiecki wyjechał do Bukaresztu 

a rozpoczynającą się tam 14 bm. 
ministrów kolei krajów so­

listycznych.

rozmaitym stopniu jedne
więcej, inne mniej. Jednakże 
Polska i Czechosłowacja ponio 
sły w wyniku agresji hitlerow 
skiej szczególnie wielkie ofia­
ry.

Co się tyczy twierdzeń, że 
rozpatrzenie kwestii, poruszo­
nej przez delegację ZSRR, na

HARCERZE-ZEGLARZE 
PRZYGOTOWUĄ SIĘ DO 

OBOZU
Poznańscy harcerze z hufca 

„Wilków Morskich” wybierają 
się w bieżącym roku na obóz 
letni do Kąt Rybackich. Har- 
cerze-żeglarze zabiórą ze so­
bą własnoręcznie zbudowany 
tabor żeglarski. Obecnie chłop­
cy budują 3 jachty typu „Pu- 
nat” o nośności 350 kg z dwie­
ma komorami 'wodoszczelnymi.

Na zdjęciu: chłopcy przy pra 
cy nad budową jachtu...

CAF — fot. Kondracki

powiedzianego 
min. Gromyki 
włączenia do 
przedstawicieli

wystąpienia 
z propozycją 

konferencji 
Polski i Cze-

chosłowacji jako pełnopraw­
nych uczestników”.

Około południa 4 ministro­
wie spraw zagranicznych Za­
chodu spotkali się prywatnie 
w siedzibie delegacji amery­
kańskiej.

Nowe uchwały
Komitetu Ekonomicznego

Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP).
12 bm. odbyło się posiedze­

nie Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów pod przewod­
nictwem prezesa Rady Mini­
strów — Józefa Cyrankiewi­
cza.

Komitet Ekonomiczny pod­
jął uchwałę, ustalającą tryb i 
zabezpieczające środki dla 
przeprowadzania rewizji finan 
sowo-księgowych w przedsię­
biorstwach państwowych.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów podjął uchwałę w 
sprawie przeprowadzenia w 
1959 r. dorocznego spisu rolne­
go-

Podjęta została uchwala, u- 
stalająca zasady tworzenia fun 
duszu zakładowego w przed­
siębiorstwach, podległych Mi­
rt isterslrwu Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego.

Kom.itet Ekonomiczny pod­
jął uchwałę w sprawie pomo­
cy w ziarnie siewnym dla go­
spodarstw rolnych, dotknię­
tych klęskami losowymi, za­
miast. jak dotychczas, w kre­
dytach pieniężnych na zakup 
ziarna.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów podjął uchvzałę w 
sprawie zwiększenia eksploa­
tacji złóż gazu ziemnego. U- 
chwała mówi o przygotowa­
niach do eksploatacji nowo 
odkrytych złóż gazu ziemnego 
i budowie kilku rurociągów,

które doprowadzać będą gai 
ziemny do miast.

W celu zaspokojenia po­
trzeb wzrastającego ruchu tu­
rystycznego zagranicznego do 
Polski i stworzenia warunków: 
dalszego rozwoju turystyki — 
Komitet Ekonomiczny Rady Mi 
nistrów podjął uchwałę, usta­
lającą program zagospodaro­
wania turystycznego kraju W 
latach 1959—1962. Program o- 
bejmuje m. in. budowę hoteli 
w kilku miastach oraz inne 
inwestycje turystyczne wzdłuż 
najważniejszych szlaków tury; 
stycznych — hotele i pensjo­
naty w najbardziej uczęszcza­
nych miejscowościach klima­
tycznych i wypoczynkowych.

Deje sze gratulacyjne 
z okazji 
śfdĘla narodowego Izraela 

WARSZAWA (PAP).
Z okazji święta narodowego —» 

XI rocznicy proklamowania nie­
podległości Izraela — przypadają­
cego w dniu 13 bm., przewodni­
czący Rady Państwa — Aleksan­
der ZAWADZKI, wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezydenta 
Izraela — Izhaka BEN-ZVI.

Minister spraw zagranicznych — 
Adam RAPACKI, przesłał z tej 
samej okazji depeszę gratulacyj­
ną ministrowi spraw zagranlcz-
nych Izraela 
MEIR.

pani Goldzie

Mieliśmy nadzieję, że

Wyścig dotarł do Polski
Tonnsci potwierdził 

klasę Włochów
Pierwszym z Polaków 

„etatowo" Gazda
w drodze

Macmillan optymistę
*uienil€r W. Brytanii. Harold Mac 
BiM*”’ świadczył we wtorek, że 
Br wymiana listów między 
»amy”rntcm Eisenhowerem, nim 
M , a premierem Chruszczo­
ny”1 ?(anowi „zachęcający krok 

osiągnięcia wspólnego 
widzenia”.

dymisja rządu Austrii
hwv ^"i^u wyborów, które od- 
lic W ubiegłą niedzielę,„koa- 
4o 6 y austriacki podał się
bpj ? jednakże sprawować

w,adzę do czasu utworzenia 
rządu.

Polsko-węgierskie 

ro<owania konsularne 
12 hkejp”1, P^ybyła do Warszaw? de- 

dowe? Wigierskiej Republiki Lu. 
W»roi Ba rokowania w sprawie za- 
tji ka Polsko-węgierskiej konwen- 
*oeHi>"sularne.j- Delegacji prze- 
fWttw dr An,ire Ustor z mini-

Wa sprav zagranicznych

Speszą Prez. CRZZ 

do ŚRP
^Wiałv<,iHn? Centralnej Rady 

Zawodowych w Polsce 
Mmu <Ldo obradującej w Sztok- 
Oesze .tatowej Rady Pokoju de- 

^ye’*niami jak najowocniej

Można siać buraki
(Inf. wl.)

Zakończył się okres kwarantan­
ny związanej z walką przeciwko 
płaszczyńcowi burakowemu. Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej — Wydział Rolnictwa i Leś­
nictwa powiadamia, że od 13 maja 
można siać wszelkiego rodzaju bu­
raki i szpinak. Jednakże zaorywa­
nie pasów chwytnych powinno 
nastąpić dopiero przed skiełkowa­
niem właściwych zasiewów. Na­
leży te pasy opylić preparatem 
chemicznym Ditox T w ilości 50
kg na ha. (e)

8 nowych dań 
zapowiadają PZŚO

(Inf. wl.)
Z każdym rokiem rośnie nroduk. 

cja Poznańskich Zakładów Środ­
ków Odżywczych, które są naj­
większym kombinatem tej branży 
w Polsce i zaopatrują cały kraj w 
przeszło 60 różnego rodzaju artyku­
łów. Poznańskie Zakłady przewidu. 
ją uruchomienie pod koniec bieżą­
cego roku produkcji dalszych 8 ar­
tykułów i w związku z tym zorga­
nizowały w dniu 12 maja br. de­
gustację dla przedstawicieli hur­
towni, by zorientować się, jak 
oceniają jakość nowych wyrobów.

Nowe wyroby spotkały się z przy 
chylną oceną. Znajdują się wśród 
nich odżywcze zupy, jak tzw bły. 
skawiczna grochowa, z zielonego 
groszku, fasola, czy purće z gro­
chu, które uzyskuje się na pocze. 
kaniu po wrzuceniu proszku na 
wrzącą wodę. Sądząc po smaku roz

do Polski nasi kolarze będą chcie- 
u sprawić nam przyjemną niespo­
dziankę. W polskim obozie po ci­
chu liczono na „huzarski skok” 
naszych kolarzy, podobnie jak to 
miało miejsce na etapie do Brna. 
Początek rzeczywiście zapowiadał 
dla nas rewelację. Mimo, że pierw 
sze „rozróbki” zainicjowali Niem­
cy i Czechosłowacy, skończyło się 
tylko na zwycięstwie Ecksteina na 
górskiej premii. Trzecim był Ga­
zda.

Przewaga uciekinierów została 
jednak szybko zniwelowana. Od­
tąd jedzie dość duża grupa ko­
larzy, która prowadzi wyścig i nie 
bardzo kwapi się jakoś do ucie­
czek. Etap mija dosyć spokojnie. 
Jest to jednak przysłowiowa cisza 
przed burzą, bo nagle notujemy 
ucieczkę. Widzimy w niej kilku­
nastu zawodników. Sytuacja nie 
jest jeszcze wykrystalizowana. U- 
ciekinierzy walczą między sobą na 
ulicach' Bielska ©‘najlepsze miej-
sca na pierwszym lotnym 
szu. Wygrywa go Rosjanin 
striakow przed Głowatym i 
cewem.

Grupa pościgowa, która od

fini- 
Wo- 
Ko-

razu
ruszyła w ślad za „rozrabiaczami” 
nie dala daleko im uciec. Już na
drugim 
chowie 
ków, a 
tujemy

lotnym finiszu w Andry- 
— prowadzi 24 zawodni- 
wśród nich z radością no- 
nazwiska trzech Polaków:

cięzca — Belg de Wolf w
5.05,00 godz. Dalsze miejsca
Braune (NRD) 5.06,03

czasie 
zajęli 
godz.,

Trappe (Włochy) 5.05,10 godz., a w 
tym samym czasie: Van der En, 
Loerke (NRD), Gazda (Polska), 
Coulomp (Monaco) i Scaaraa (Mo­
naco).

OFICJALNE 
WYNIKI INDYWIDUALNE

9 ETAPU
1. de Wolf (Belgia)

2. Pauw (Holandia)

3. Bedwell (Anglia)
4. Geldcrmans (Hol.)
5. GAZDA (Polska)
6. Koczew (Bułgaria)
7. Bradley (Anglia)

3:45.40 
(z bonifikatą) 

3:46.10 
(z bonifikatą)

ten 
ten

8. Venturclli (Włochy)
9. Vandervecken (Belgia)

10. Braune (NRD) ten

3:46.40 
san-, czas 
sam czas

3:46.44 
3:46.46 
3:47.46

t. 8. ez. 
sam czas

13. PODOBAS
31. FORNALCZYK
32. CZARNECKI
33. PRUSKI
73. GŁOWATY — wszyscy w czasie 
3:48.10

WYNIKI DRUŻYNOWE

chwytywany 
owocowy z 
dzikiej róży,

też będzie chłodnik 
koncentratem owocu 

syrop owocowy wita-
minizowany, czy odżywka dla 
azieci „Bambino” składajaca się z 
wyciągu płatków owsianych kon­
centratu słodu, koncentratu wita­
miny z owoców dzikiej róży, kakao 
1 cukru waniliowego.

Fornalczyka, Czarneckiego i Ga­
zdy. Kolarze ci przez długi czas 
nadają ton wyścigowi. Spokój w 
tej dwudziestce nie trwał jednak 
długo. Na około 30 km przed me­
tą do przodu wysuwają się dwie 
niebieskie koszulki. Błękitna — 
zespołowego przodownika wyścigu, 
należąca do kolarza radzieckie­
go Kapitonowa oraz chabrowa — 
Włocha Tonucci.

Ta dwójka kolarzy nie dała już 
do końca odebrać sobie wywalczo­
nej przewagi. Lepszym sprinterem 
na mecie X etapu w’ Krakowie o- 
kazał się Włoch, wygrywając etap 
w nieoficjalnym czasie 5.04.23 godz. 
Kapitonow uzyskał ten sam wy­
nik, zajmując II miejsce. Trze­
cim na mecie był wczorajszy zwy-'

1. Holandia
2. Anglia
3. Belgia
4. POLSKA
5: Bułgaria
6. Wiochy

KLASYFIKACJA 
IND Y WIDU Al NA 
PO 9 ETAPACH

1. Schur (NRD)
2. Adler (NRD)
3. Christów (Bułgaria)
4. Melichow (ZSRR)
5. Venturelli (Wiochy)
6. FORNALCZYK (Polska)
7.

1.1.

29.
49.

Vandervecken (Belgia) 
GAZDA (Polska) 
PODOBAS (Polska) 
PRUSKI (Polska) 
CZARNECKI (Polska)

90. GŁOWATY (Polska)

11:21.30
11:21.36
11:23.36
11:23.00
11:23.04'

38:29.M 
38:39.59 
38:41.22 
38:41.39 
38:44.09 
38:48.31 
38:48.33 
38:55.44 
38:59.20 
39:14.31 
39:59.35 
42:28.47

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 9 ETAPACH

1. ZSRR

3. Anglia
. POLSKA

5. Italia
6. Bułgaria
7. Belgia
8. CSR
9. Holandia

10. Rumunia

116:61.31 
116:10 53 
116:26.56 
116:35.15 
116 39.33 
116:39.34 
116-39.34 
116:43.44 
116:47.38 
H6:5M|
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Inauguracyjne posiedzenie 

konferencji genewskiej nie 
nastręczyło zbyt wiele mate­
riału do rozważań, toteż nie­
zbyt na razie liczne komenta­
rze prasy zachodniej, obraca­
ją się wokół jedynego kon­
kretnego postanowienia, jakie 
zapadła na poniedziałkowym 
posiedzeniu, a mianowicie 
sprawie udziału w konferen­
cji obu delegacji niemieckich. 
Linia podziału przebiega dość 
wyraźnie. Część komentato­
rów uważa, że „zwycięstwo" 
odniósł Zachód, zaznaczając 
od początku nieprzejednane 
stanowisko, co do nietrakto- 
wania delegacji NRD i NRF 
jako pełnoprawnych uczest­
ników konferencji, inni — a 
tych jest zdecydowana więk­
szość — nie mają wątpliwości, 
że jest właśnie odwrotnie, tzn. 
że sukces przypadł w udziale 
ministrowi spraw zagranicz­
nych ZSRR. Po tej linii idą 
też zasadniczo komentarze a- 
gencyjne. Oczywiście niektó­
re dzienniki starają się przed­
stawić tę sprawę w innym 
świetle, ale tylko jako „urato­
wanie twarzy" przez Zachód.

Komentator agencji

„Associated Press11
Hightower pisze w depeszy z 
Genewy o dynamice, jaką wy­
kazał minister Gromyko, 

„który dominował nad otwar­
ciem konferencji, podczas gdy za­
chodni ministrowie reagowali w 
sposób defensywny na jego po­
stępowanie.”

„Agencja UPI“
stwierdza, że jakkolwiek 
przedstawiciele NRD nie będą 
formalnymi uczestnikami roz­
mów czterech ministrów, fak­
tem jest, że będą oni obecni w 
sali konferencyjnej wespół z 
reprezentantami największych 
mocarstw świata, mając moż­
ność przysłuchiwania się o- 
bradom, nawet jeżeli nie będą 
mogli bez zezwolenia zabierać 
głosu.

*
Komentatorzy prasy francu­

skiej podkreślają zgodnie, że 
osiągnięcie porozumienia w 
sprawie udziału w obradach 
delegacji obu państw nie­
mieckich stanowi poważny 
sukces polityki ZSRR.

Dziennik

„Combat**
stwierdza między innymi:

„dla pana Gromyki jest to za­
sadniczy sukces... Związek Ra­
dziecki nie drepcze w miejscu, 
lecz idzie naprzód. Należy oczeki­
wać nowych posunięć”.

„IHumanite**
podkreśla, że

„decyzja dopuszczenia do udzla- 
łu w konferencji przedstawicieli 
obu państw niemieckich ma po­
ważne znaczenie, kładzie bowiem 
kres fikcji, jakiej od lat hołdo­
wały zachodnie mocarstwa próbu­
jąc ignorować istnienie NRD. 
Obydwa państwa niemieckie — są 
reprezentowane na konferencji, 
mają te same prawa i ten sam 
status. „Jest to dobry znak, gdyż 
inaczej nie dałoby się wyjść z 
impasu.”

„Times**
stwierdza, że Gromyce

„nie udało się uzyskać uznania 
Wschodnich Niemiec”. „Niemniej 
jednak przedstawiciele NRD bę­
dą mogli po raz pierwszy zwracać 
się do zachodnich ministrów bez­
pośrednio, a nie za pośrednictwem 
rządu innego kraju komunistycz­
nego. Wschodnie Niemcy zatem 
posunęły się, praktycznie biorąc, 
krok naprzód na drodze wiodącej 
do uznania ich przez Zachód”.

„Evsnmg Star“
ubolewa nad „niepomyślnym 
startem" i nad pochłaniającą 
energię uczestników dyskusją 
w kwestii „kształtu stołu kon­
ferencyjnego", przypominają­
cą rozważania średniowiecz­
nych teologów, podczas gdy 
realnym celem konferencji 
jest przygotowanie spotkania 
na najwyższym szczeblu.

Dzięki Bogu — pisze złośli­
wie „Daily Mail" —^ta donio­
sła kwestia została rozstrzyg­
nięta bez rzucania bomb.

Wcześniej czy później — 
dodaje „Daily Ezpress” — 
dyplomaci znużą się tymi 
dziecinnymi gierkami i przej­
dą do jakiegokolwiek pokoju, 
nie zwracając nawet uwagi, 
jaki kształt ma stół.

Opracował T. K.
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Kwestia udziału Polski i Czechosłowacji 
w konferencji genewskiej 

sprawą o dużym znaczeniu politycznym

Przemówienie A. Gromyki
GENEWA (PAP)

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. Gromyko o- 
świadczył na wtorkowym 
posiedzeniu konferencji mi­
nistrów spraw zagranicz­
nych w Genewie, że przed 
przejściem do rozpatrzenia 
problemów znajdujących 
się na porządku dziennym 
obecnej konferencji trzeba 
omówić sprawę udziału w 
jej pracach Polski i Czecho* 
Słowacji.
Gromyko przypomniał, iż 

rząd radziecki od samego po­
czątku stwierdzał, że koniecz­
ny jest udział Polski i Cze­
chosłowacji w rokowaniach 
dotyczących Niemiec, włącznie 
ze sprawą traktatu pokojow-

Oświadczenie 
ŚDFK

BERLIN (PAP)
Światowa Demokratyczna 

Federacja Kobiet opublikowa­
ła w związku z rozpoczęciem 
się konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Gene­
wie oświadczenie, w którym 
wyraża swój pogląd na zagad­
nienia interesujące wszystkie 
narody świata. Oświadczenie 
to zostało przekazane uczestni 
kom konferencji i wszystkim 
organizacjom kobiecym nale­
żącym do SDFK.

Oświadczenie stwierdza, że 
zwołanie konferencji mini­
strów spraw zagranicznych w 
Genewie i konferencji na naj 
wyższym szczeblu odpowiada 
życzeniom milionów kobiet — 
zwolenniczek zachowania i u- 
trwalenia pokoju. „Zimna woj 
na” — stwierdza oświadcze­
nie — przybrała taki obrót, że 
poszukiwanie dróg pokojowe­
go rozwiązania problemów eu­
ropejskich, a zwłaszcza sprawy 
Niemiec stało się konieczno­
ścią.

Światowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet wyraża na­
dzieję, że uczestnicy konferen­
cji genewskiej osiągną porozu­
mienie. Oświadczenie podkre­
śla, że podpisanie traktatu po­
kojowego z Niemcami i osiąg­
nięcie porozumienia w sprawie 
Berlina otworzyłoby szerokie 
perspektywy pokojowego roz­
wiązania wszystkich spornych 
problemów w drodze rokowań.

ZSRR-208
Moskwa-5
milionów ludności

W styczniu br. po 20 latach, od­
był się w Związku Radzieckim spis 
powszechny. Ludność ZSRR na 
dzień 15 stycznia br. wynosiła 
268.826.000, w tym 94 min. męż­
czyzn i 114,8 milionów kobiet, czyli 
45 proc, mężczyzn i 55 proc, kobiet. 
Przewaga kobiet dotyczy starszych 
roczników, natomiast w wieku do 
34 lat stosunek Ilościowy mężczyzn 
do kobiet jest prawie równy.

ZSRR ma wvscki poziom urodzin, 
bo 25 osób na 1000 ludności i naj­
niższą śmiertelność (7,5). Natural­
ny przyrost ludności w ostatnich 
latach wynosi rocznie 3.500.000. 
Poprzedni spis wykazał 170 600 000 
ludności. Największy przyrost lud­
ności wykazują: Ural------32 proc., 
Zad.-dnia Syberia — 24 proc., 
Wschodnia Syberia — 34 proc.. Da­
leki Wschód — 70 proc., Środkowa 
Azja i Kazachstan — 38 proc.

Interesujące są dane o ludności 
republik sąsiadujących z naszym 
krajem i reoublik bałtyckich. 
Ukraińska SRR posiada 41.*93 tys., 
Białoruska — 8.600 tys., Litewska 
— 2.713 tys., łotewska — 2.094 tys., 
Estońska — 1.196 tys., Obwód Kall, 
nin-^adzkl RFSRR — 610 tys.

Związek Radziecki posiada 1694 
miasta, w tym 503 nowe, których 
nie było w 1939 roku. Moskwa li­
czy obecnie 5.032 tys. mieszkańców, 
Leningrad — 3.300 tys., Kijów — 
1.102 tys., Charków — 93o tys., 
Ryga — 605 tys., Mińsk — 509 tys., 
Lwów — 410 tys., Tallin — 280 tys., 
Wilno — 235 tys., Grodno — 72 tys., 
Brześć — 73 tys., Baranowicza — 
58 tys., Kaliningrad — 202 tys. (fh)

go z Niemcami i sytuacją w 
Berlinie zachodnim. Radziec­
ki minister spraw zagranicz­
nych podkreślił, że kwestia 
udziału w konferencji Polski 
i Czechosłowacji nie jest pro­
blemem proceduralnym, lecz 
sprawą o dużym znaczeniu 
politycznym.

Może paść pytanie — po­
wiedział Gromyko — dlacze­
go mówi się o udziale w tej 
konferencji właśnie Polski 
i Czechosłowacji. Przecież są 
także inne państwa zaintere­
sowane w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami i w 
uzdrowieniu atmosfery w Ber­
linie zachodnim. Jest to oczy­
wiście słuszne. Jeśli jednak 
mówi się o tym, jakie pań­
stwa mają największe prawo 
do uczestniczenia w przygo­
towaniu decyzji w sprawach 
dotyczących Niemiec już na 
obecnym etapie na równi z 
czterema wielkimi mocar­
stwami i dwoma państwami 
niemieckimi, to nie ulega żad­
nej wątpliwości, iż można i
trzeba mówić właśnie o Pol­
sce i Czechosłowacji. Wystar­
czy stwierdzić, że oba te kra­
je były pierwszymi ofiarami 
agresji ze strony Niemiec hit­
lerowskich w ostatniej wojnie 
światowej. Oba te kraje dłu­
żej niż inne znosiły wszystkie 
okropności wojny i okupacji 
hitlerowskiej. Na ziemi pol­
skiej i czechosłowackiej ma­
china wojenna niemieckiego 
militaryzmu pozostawiła szcze 
gólnie okrutne ślady.

Radziecki minister spraw 
zagranicznych podkreślił, że 
nie wystarczy dopuścić przed­
stawicieli Polski i Czechosło­
wacji do udziału w dyskusji 
nad problemem niemieckim 
nie w charakterze strony rów­
nouprawnionej, lecz w jakiejś 
innej roli, np. w roli obser­
watorów.

Czy w ciężkich latach walki 
z agresorami hitlerowskimi — 
zapytał Gromyko —• narody 
Polski i Czechosłowacji były 
„obserwatorami”, czy stały na 
uboczu tej walki nie biorąc w 
niej aktywnego udziału? 
Wszyscy doskonale wiemy, że 
sprawa przedstawiała się zu­
pełnie inaczej.

Polska i Czechosłowacja — 
oświadczył następnie Gromy­
ko — to nie tylko bezpośred­
ni sąsiedzi Niemiec. Polska i 
Czechosłowacja niejednokrot­
nie były obiektem agresyw­
nych dążeń militarystów nie­
mieckich. Dlatego też jest 
zrozumiałe, że Polska i Cze­
chosłowacja są szczególnie za­
interesowane w tym, aby pro­
blem niemiecki został jak 
najszybciej rozwiązany, roz­
wiązany na takiej podstawie, 
która wykluczyłaby raz na 
zawsze konflikty wojenne w 
Europie.

Polska i Czechosłowacja 
niejednokrotnie składały na 
ten temat oświadczenia, mię­
dzy innymi już w czasie kon­
ferencji poczdamskiej.

Brytyjczycy zakładają 
bazę wojskową 
na Borneo

PEKIN (PAP).
Agencja Nowych Chin powo­

łując się na prasę singapur­
ską podaje, że na północnym 
Borneo brytyjskie władze woj 
skowe przystąpiły w miejsco 
wośei Kota Belud do budowy 
bazy wojskowej. Poci koniec 
maja ma przybyć tam 300- 
osobowy oddział saperów, któ 
ry rozpocznie budowę drogi 
strategicznej prowadzącej do 
bazy.

UWAGA CZYTELNICY

Prenumeratę na miesiąc czerwiec można wpłacać do 
dnia 15 bm. u listonoszy, w urzędach pocztowych oraz 
w placówkach „Ruchu”.

Gromyko stwierdził, że nie 
wolno nawet na chwilę zapo­
minać o odwetowych dąże­
niach wobec Polski i Czecho­
słowacji, o dążeniach, których 
nie ukrywają określone koła 
w Niemczech Zachodnich — 
jedynego państwa występują­
cego na rzecz zmiany politycz­
nej mapy Europy.

Takie są przyczyny — po­
wiedział w zakończeniu Gro­
myko — dla których delega­
cja radziecka uważa za nie­
zbędne rozwiązanie na samym 
początku pracy obecnej kon­
ferencji sprawy udziału dele­
gacji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i Republiki Cze­
chosłowackiej.

Depesze do min. 
od ŚSP i mera San

Gromyki 
Francisco

GENEWA (PAP)
Szef delegacji radzieckiej 

na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych w Gene­
wie otrzymał depesze od Swia 
towej Rady Pokoju oraz od 
mera San Francisco.

Depesza ze Sztokholmu 
brzmi:

„Światowa Rada Pokoju, 
która zebrała się w Sztokhol­
mie. wita z uznaniem konfe­
rencję ministrów spraw zagra 
nicznych: Stanów Zjednoczo­
nych, Francji, Wielkiej Bryta­
nii i ZSRR, jako doniosłe wy­
darzenie. Wyrażając życzenie, 
by konferencja jak najszyb­
ciej osiągnęła porozumienie — 
Światowa Rada Pokoju jest

ODROCZENIE KONFERENCJI 
W SPRAWIE PRZERWANIA 

DOŚWIADCZEŃ NUKLEARNYCH
Uczestnicy genewskiej konferen 

cjl w sprawie przerwania doświad 
cr.alnych eksplozji nuklearnych, 
postanowili we wtorek odroczyć 
swe obrady na czas trwania kon­
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych.

PRZYBYCIE DO MOSKWY 
DELEGACJI IZBY LUDOWEJ 

NRD
Delegacja Izby Ludowej Nie­

mieckiej Republiki Demokratycz­
nej z przewodniczącym Prezydium 
Izby — J. Dieckmannem, 1 pier­
wszym wiceprzewodniczącym — 
M. Maternem, na czele w drodze 
powrotnej z podróży po krajach 
Azji, zatrzymała się 12 maja br. 
w Moskwie.

POWODZ W ARGENTYNIE
Przedmieścia Buenos Aires w po 

bllźu ujścia rzeki La Plata po raz 
trzeci już w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy zalane zostały przez wo­
dę. Poziom La Platy znowu pod­
nosi się alarmująco, na skutek u- 
lewnych deszczów, z najbardziej 
zagrożonych dzielnic ewakuowano 
około 25.000 osób.

NAJSTARSZY 
LOTNIK RADZIECKI

Przeszło półtora tysiąca samolo­
tów pilotował w ciągu swego ży­
cia najstarszy lotnik rosyjski — 
Boris Rossiński, który w tych 
dniach obchodził 70-lecle urodzin 
i 50-lecie pilotażu.

BRYTYJSKIE ŚWINIE RASOWE 
DLA RUMUNII

W drodze do Rumunii znajduje 
się 100 rasowych świń, zakupio­
nych przez Rumunię w W. Bry­
tanii. Mają one przyczynić się do 
polepszenia rasy świń hodowanych 
w gospodarstwach rumuńskich.

MIĘDZYNARODOWY WIEC 
MŁODZIEŻY W ROSTOCKU

W poniedziałek wieczorem w 
Rostocku (NRD) odbył się wielki 
wiec młodzieży, w którym wzięło 
udział kilka tysięcy chłopców i 
dziewcząt z Niemieą/1 innych kra­
jów, przybyłych tu ńa VI zjazd 
FDJ.

przekonana, iż odzwierciedla 
to nadzieje wszystkich naro­
dów. Cała ludzkość żąda, by 
Wasza konferencja stworzyła 
atmosferę dobrej woli, która 
ułatwiłaby prace konferencji 
na najwyższym szczeblu i u- 
możliwiłaby jej usunięcie nie­
bezpieczeństwa wojny atomo­
wej oraz zastąpienie zimnej 
wojny pokojowym współist­
nieniem. Światowa Rada Po­
koju przesyła serdeczne życze­
nia sukcesów w Waszej pra­
cy.”

Mer San Franęisco pisze w 
depeszy do A. A. Gromyki:

„W przeddzień otwarcia Wa 
szej konferencji, wyrażam w 
imieniu ludności San Franęi­
sco najserdeczniejsze życzenia 
sukcesów. Ponownie zaprasza­
my do przeprowadzenia kon­
ferencji na najwyższym szcze­
blu w San Francisco. Zapew­
niam Pana, że wszystkie wa­
runki i udogodnienia, jak rów 
nież cała nasza gościnność bę­
dzie do Waszych usług. — Z 
punktu widzenia klimatu, po­
łożenia geograficznego i histo­
rii, San Francisco jest ideal­
nym miejscem dla tak ważnej 
konferencji i gotowi jesteśmy 
uwzględnić każde życzenie.”

Z podziękowaniem i najgłęb 
szym szacunkiem i pozdrowie­
niem Gcorge Christopher, 

mer miasta i okręgu
San Francisco

Wśród przyjaciół 
produkcyjnych obejmowała a*' 
stycznia br. 60 proc, całości “ 
stkich użytków rolnych.

W Albanii
Korespondent „Neues Deutsch- 

land” donosi z Tirany, że w uro­
dzajnych dolinach Albanii została 
już prawie zakończona socjalistycz­
na przebudowa gospodarki rolnej. 
Obecnie opracowywany jest plan 
komasacji spółdzielni produkcyj­
nych z obliczeniem, aby przecięt­
na powierzchnia skomasowanych 
spółdzielni wynosiła 500 ha. Równo 
cześnie rozpatruje się możliwości 
uprawy dotychczasowych nieużyt­
ków rolnych. Na rok bieżący prze­
widziano powiększenie areału 
upraw o 37.900 ha. Dzięki zastosowa 
niu nawodnienia i wprowadzeniu 
do uprawy maszyn rolniczych w 
roku bieżącym produkcja zbóż ma 
zwiększyć się o 64 proc., bawełny 
o 34 proc., tytoniu — 28 proc, i cu­
kru — 78 proc. Prócz tego zaplano­
wano masowe sadzenie drzewek o- 
liwkowych 1 zwiększenie ilości sa­
dów. Rozwinięta na większą skalę 
plantacji winorośli ma dać w br. 
83 proc, więcej wina niż w 1958 r.

W Rumunii
Nie tylko rozwój przemysłu ru­

muńskiego jest znaczny, jak podaje 
ostatni biuletyn urzędu statystycz­
nego RRL, lecz również wzrosła 
produkcja środków żywnościo­
wych, a zwłaszcza mięsa i cukru. 
Gdy chodzi o rozbudowę przemysłu 
zwraca uwagę jego zwiększenie się 
w porównaniu z ostatnim rokiem 
przedwojennym — 19’8. Wówczas 
wydobyto 6,5 min. ton ropy nafto­
wej, a w 1958 r. —i 11,3 min. ton. 
Wydobycie gazu ziemnego wzrosło 
z 300 min. w 1938 r. do 500 miliar­
dów m* w 1958 r. Wzrost ważniej­
szych gałęzi produkcji wskazują 
następujące cyfry porównawcze: w 
1958 r. uzyskano 737 tys. ton rudy 
żelaznej (przed wojną — 132 tys., 
stali — 932 tys. ton (283 tys. ton), 
węgla — 7,3 min. ton (2,8 min ton), 
prądu elektrycznego — 6.1 mld. 
kWh (1,1 mld. kWh). Po wojnie po­
wstały zupełnie nowe gałęzie prze­
mysłu. jak np. samochodowy 1 
traktorowy, w gospodarce rolnej 
produkcja mięsa wzrosła ze 170 
tys. na 226 tys. ton, cukru z 95 tys. 
na 188 tys. ton. ilość spółdzielni

Moda... moda...
Tworzący tegoroczne kreacje 

letnie krawcy paryscy sięgnęli 
po wzory portugalskie. Jak 
wam się podoba?

Fot. — CAP

Aresztowanie 
20 oficerów 
w Argentynie

NOWY JORK (PAP)
Ministerstwo wojny Argen­

tyny podało, że w poniedzia­
łek aresztowano w Buenos 
Aires 20 oficerów.

Oficerowie ci należeli do 
garnizonu w Kordobie, mie­
ście położonym około 800 km 
od stolicy Argentyny. Wezwa­
no ich do Buenos Aires ponie­
waż żądali oni przeniesienia w 
inne miejsce w ślad za dowód­
cą gen. Victorem Cordesem.

Kiedy oficerowie, byli pod­
władni gen. Cordesa, przybyli 
do Buenos Aires, zostali oni 
podstępnie aresztowani.

Rurociąg waflowy 
wybuduje ZSRR

MOSKWA (PAP)
ZSRR zamierza wkrótce 

wybudować rurociąg nafto­
wy o długości 3.800 km, któ­
ry przebiegałby z Nadwolżs 
do Polski, NRD, Węgier 1 
Czechosłowacji. Rurociąg MZ 
gałęziałby się na Białorusi

W Bułgarii
W odległości 15 km na pćta®5 

Sofii w pobliżu niedawno w®' 
tych złóż rudy żelaznej PoW, we 
Jedna z największych hut 
wschodniej Europie. Roczna P . 
dukcja wyniesie 1,3 min ton ' 
1,1 min. ton surówki 1 1,0 
walcówki. W budowie huty we 
udział radzieccy inżynierowie । 
chnlcy, którzy zastosują n?*ew'ei 
tody z użytkowania rudy *el* nfl. 
W zakresie rolnym prawie ia 
czona została przebudowa S®^ 
darstw na spółdzielnie prouu» 
ne.

Na Węgrzech
Przewodniczący węgierski*! „ 

stwowej Komisji Plauowanw. j 
pad Kiss na konferencji Pra w 
udzielił odpowiedzi na PYt3f,|egu 
sprawie realizacji węg>®r-; ,, 
3-letniego planu gospoś* p 
(1358-----1960), „Głównym
daniem w przemyśle c**< 
mówił Kiss — Jest dalsza r°x -j. 
wa bazy energetycznej. OdP®* 
nio do tego udoskonalone o?a( 
palnie węgla, które mają 0 6ę. 
rocznie 26 min. ton. 
dzie nacisk na produkcję »n’ .u 
tu i koksu. Naszym punktem ’ * 
kości będzie produkcja ene,r^(roW 
trycznej. Rozbudujemy c‘ 
nie w Tiszapalkonya i pes<lĄjM 
i utworzymy nowe w Bakonu, 
i innych miejscowościach.

Położymy dalej nacisk na ' 
Wlenie pracy domowej nassy ".^k. 
spedyń. Chcemy w 1960 r< *nłjak- 
szyć w stosunku do 1957 r. P 40 
cję pralek o 19 proc.
szycia o 20 proc, i lodówek o ’ r0. 
Przewidziana planem 3-lstnin* *■ H 
dukcja 138 tys. pralek oxn8?eatl« 
co szósta rodzina węgłer,K9 jjjl 
w 1960 r. posiadać pralkę. ’ je< 
roku na 33 rodziny przyPa“ 
dna pralka. Oczekujemy r® ' (f 
wy przemjsłu meblarskiej'^ 
1.959 r. chcemy zwiększyć wy 
bli w porównaniu z 1957 r. o _ 
cent 1 przeznaczyliśmy 25 ni pOj. 
bli na sprowadzenie mebli - 
ski i NRD”.



Takie plany 
dyktuje życie

Bogato przedstawia się tego­
roczny plan pracy wojewódzkiej 
organizacji ZMS naszego woje­
wództwa, przy którego układaniu 
uwzględniono postulaty młodzieży, 
wysuwane na wojewódzkiej kon­
ferencji. Realizacja jest w pełnym 
toku, tak że warto już dziś po­
informować o nich naszych Czy- 
teiników.

Chcąc przyjść z pomocą mio-
dzieży wstępującej na wyższe stu­
dia, a specjalnie młodzieży robot­
niczej i chłopskiej z okolic odcię­
tych od większych ośrodków, z ini 
cjatywy kW ZMS Rada Okręgo­
wa Studencka ZMS organizuje 
kurs przygotowawczy na wszyst­
kie wyższe uczelnie z wyjątkiem 
AM. W kursie trwającym od 21 
czerwca do 2 łipca weźmie udział 
2)0 kandydatów. Odpłatność za 
noclegi i wyżywienie wyniesie 300 
złotych. Taki sam kurs i na tych' 
samych warunkach, tylko dla kan 
dydatów na Akademię Medyczną, 
urządza grupa działania ZMS przy 
AM.

pomyślano również o pożytecz­
nym spędzeniu przez młodych wa­
kacji. W lipcu i sierpniu młodzież 
naszego województwa zorganizo­
wana w ZMS będzie przebywała 
na 2-tygodniowych turnusach w 
miejscowościach Sława Śląska, 
Duszniki-Zdrój, nad jeziorami ma­
zurskimi, w obozie wędrownym 
na trasie Poznań—Skwierzyna. Wy 
cieczki niedzielne uzupełniają pla­
ny turystyczno-krajoznawcze.

Jest jeszcze wiele spraw, które 
wymagają definitywnego załatwie­
nia. Takimi są: przestrzeganie 
przez zakłady ustawodawstwa pra­
cy dla młodocianych, szkolenie 
młodych, warunki bytowe w 
telach robotniczych.

Nienajlepiej dzieje się z tak 
aym dokształcaniem załóg 

ho-

zwa 
za-

kładów pracy. Dla przykładu w 
przemyśle terenowym i budowla­
nym naszego województwa na 
1100 pracowników 800 nie ma u- 
kończoncj szkoły podstawowej. 
Pod egidą grup działania ZMS i 
przy ich poparciu będą prowadzo­
ne kursy.

Ostatnio Komitet Wojewódzki 
ZMS przyjął pod opiekę koła mło­
dych twórców. Młodzi w najbliż­
szym czasie otworzą przy ul. Snia 
deckich swój lokal — „Piwnicę”.

(jk)

Haz. ironii

Kopytka
ak wiadomo grypa na- 

& leży do tzw. chorób z 
konsekwencjami. To zna­
czy, że chory choć wychodzi 
2 grypy szczęśliwie, nagle 
zaczyna odczuwać dolegli­
wości w innej części ciała, 
dotąd pracującej bez za­
rzutu. A więc na przykład 
jako komplikacja grypowa 
zaczyna niedomagać serce. 
Nigdy jednak nie przypusz­
czałem, że konsekwencją 
grypy może być mięso- 
wstręt.

A jednak. Zdarzyło się, że 
gdy złożony grypą leżałem 
w łóżku z temperaturą po­
wyżej 39 stopni musiałem 
z braku wyboru zjeść kotlet 
schabowy obficie tłuszczem 
podlany. Odtąd — minęło 
już dwa miesiące — na żad- 
nc mięso czy wędlinę bez 
wstrętu spojrzeć nie mogę. 
Odtąd też w poznańskich 
restauracjach uważnie czy- 

„od deski do deski” ca- 
jadłospisy w złudnej na­

dziei znalezienia czegoś jar- 
skiego.

Przypomina się dom ro- 
^zinny, matka podająca na 
stół przeróżne kopytka, py- 
ZV, kluski na surowych 
Zlernniakach, na gotowa- 
nycht naleśniki w przeróż­
nych kombinacjach: z cu­
krem, marmoladą, z jabłka- 

placki ziemniaczane 
„plince”, pierogi z 

^^sem, z serem, z kapustą, 
2 rrtarmoladą lub owocami.

He takich przysmaków, 
unich przecież a jakże 
jucznych wyławia się z 
Po.n?ięci, Niestety tylko z pa 

Ąci, bo w jadłospisach 
estauracyjnych nic z tego 

znajdziesz — szary oby- 
^elu ze wstrętem do 
mięsa.

Przeczytałem gdzieś, że 
fańskie należy do tych 

glonów Polski, w których 
> ^'^mpcja mąki na głowę 

npśct należy do najniż-
Przoduje, o ile do- 

pamiętałem. Lubelskie. 
.^ePraszam, a kto nas do 

yo zmusza? Między inny- 
. * res^a"uracje, stołówki i 

tzuy- zakłady zbio- 
żywienia.

^Nagabywałem kiedyś w 
l sprawie kierowniczkę 

stołówki przyzakła-

Rewelacje stenogramów

TRZY WARIANTY
Ukazała się ostatnio w ZSRR 

niezmiernie interesująca źró­
dłowa praca zbiorowa o II woj­
nie światowej, która wypełnia, 
jak pisze organ KC KPZR „Ko- 
munist”, „niczym nieusprawiedli 
wioną lukę w historii wojskowo­
ści ZSRR”. Jej tytuł: „Druga 
wojna światowa 1939—1945. Zarys 
wojskowo-historyczny pod redak 
cją gen.-lejtnanta Plafonowa 
przez Ministerstwo Obrony ZSRR 
wydane”. Książka ta objętości 
931 stron powstała stosunkowo 
szybko, gdyż w myśl zalecenia 
KC KPZR z 12 sierpnia 1957 r., 
a więc w ciągu jednego roku.

^Msrtość historyczna i poli­
tyczna tego dzieła pole­

ga na oparciu go na materia­
łach archiwalnych minis­
terstw obrony i spraw zagra­
nicznych ZSRR. Dla polskiego 
czytelnika, gdyby ukazała się 
w przekładzie, miałaby pierv 
szorzędne znaczenie, gdyż nie 
tylko poda je nowe, nieznane 
materiały, ale również naświe 
tla politykę Anglii, Francji i 
Włoch zarówno w przededniu 
wojny, jak i w czasie jej trwa 
nia. Pierwsza część dzieła 
(rozdziały 1—4) wyjaśnia czy­
telnikowi jak przygotowywa­
ła i rozwijała się agresja hi­
tlerowska przeciwko Polsce, 
Danii i Norwegii i jak czy­
nione były tajne przygotowa­
nia do wojny ze Związkiem 
Radzieckim.

Cenna jest analiza wojen- 
no-ekonomicznego potencjału 
państw bloku faszystowskie­
go i przeciwstawnych mu sił 
Anglii, Francji. Polski. Przy­
toczone fakty mówią przeko-
nywająco, 
chodnie 
przewagę 
względem 

że państwa za- 
miały decydującą 
nad Niemcami pod 

ekonomicznym i
nie ustępowały im co do po­
tencjału sił zbrojnych. Gdy 
Niemcy na jesieni 1939 roku 
miały 103 dywizje, 4.405 bo-

na stół!
dowej. — Kluski? — obru­
szyła się. — —To mi się 
nie opłaci, zresztą kto mi 
będzie je robił?

Była kiedyś restauracja 
jarska przy ul. Armii Czer­
wonej. Pamiętam że cie­
szyła się dużym powodże- 
niem. Dziś w tym samym 
miejscu mamy sklep z wy­
robami Państwowego Mo­
nopolu Spirytusowego. No 
cóż, widać wódka bardziej 
ludziom potrzebna niż „ko­
pytka”!

Powie ktoś: Chcesz
pan kluski, wstąp pan do 
baru mlecznego!

Słusznie, bary mleczne są 
jedynymi już chyba placów­
kami, w których można do­
stać coś niemięsnego. Nawet 
rozszerzają asortyment ta­
kich potraw. Cześć im i 
chwała! Ale do baru się 
„wstępuje”. Po drodze, w 
pośpiechu, na stojąco. Czy 
jarosze nie mają prawa 
usiąść sobie normalnie w 
„Arkadii”, „Smakoszu” czy 
innej „Klubowej” i spożyć 
w spokoju obiad jak wszy­
scy pożeracze mięsa?

Niektóre restauracje pró­
bują zrobić nikłe wyłomy 
w mięsno-kartoflanej re­
gule. Więc „Metro” podaje 
pyzy (ale z piec żenią wie­
przową!), więc w innych 
restauracjach można zjeść 
lane kluseczki (ale z kotle­
tem po węgiersku!). Ostroż­
ne, nieśmiałe usiłowania.

Myślę jednak, że obok 
tych „odważnych” prób war 
to by przywrócić Poznanio­
wi jadłodajnię z wyborem 
potraw wyłącznie jarskich. 
Chyba stać na to nasze mia 
sto. Wśród 400 tysięcy mie­
szkańców, klientów będzie 
z pewnością aż nadto. Może 
wtenczas powoli zacznie u- 
stępować mięsno-kartoflany 
kompleks trapiący poznania 
ków (często nie z ich winy).

A więc panowie z kierów 
nictwa PZG (Zachód i 
Wschód!): kopytka na stół... 
Możliwie w asyście jarzy­
nowych bukietów.

EMES 

jowych i transportowych sa­
molotów, 35 wielkich jedno­
stek morskich i 57 łodzi pod­
wodnych, to Anglia i Fran­
cja rozporządzały 125 dywi­
zjami kadrowymi i terytoria! 
nymi, 7.300 samolotami, 360 
okrętami wojennymi i 130 ło­
dziami podwodnymi. Ani An­
glia, ani Francja nie użyły 
jednak tych sił w chwili na­
paści Hitlera na Polskę, gdyż 
— jak piszą autorzy dzieła — 
„polityka i strategia kół rzą­
dzących państw zachodnich 
szła w kierunku skierowania 
w przyszłości hitlerowskich 
Niemiec przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu”, (str. 55).

Osobny rozdział książki po­
święcony jest rozmowom mos 
kiewskim, które, jak wiado­
mo, nie doprowadziły do u- 
zgodnienia stanowisk Francji 
i Anglii w sprawie wspólnego 
wystąpienia przeciwko Niem­
com. Nie jest on wyczerpują­
cy i uzupełnia wywody auto­
ra miesięcznika „Komunist”, 
który przytacza za czasopis­
mem „Mieżdunarodnaja Żiźń” 
(nr 2 i 3) 1959 r. po raz pierw­
szy ogłoszone stenogramy roz 
mów moskiewskich. Jak z 
nich wynika, strona radziec­
ka wyraziła gotowość wydzie­
lenia do walki z Niemcami 
120 dywizji piechoty i 16 dy­
wizji kawalerii, 5 tys. dział 
ciężkich, 9—10 tys. czołgów i 
od 5—5,5 tys. samolotów bo­
jowych.

Równocześnie ZSRR prze­
dłożył 3 warianty wspólnych
działań sił 
Francji i 
Niemcom.

Pierwszy

zbrojnych Anglii, 
ZSRR przeciwko

wariant przewi­
dywał odparcie agresji, gdy­
by Niemcy napadły na Anglię 
i Francję. W tym wypadku
ZSRR zobowiązywał się do 
wystawienia 70 proc, ilości sił 
zbrojnych, jakie Francja i An 
glia skierują przeciwko Niem 
com. Jeżeli więc te dwa pań­
stwa zachodnie wystawią 90 
dywizji piechoty, to ZSRR da 
63 dywizje piechoty, 6 dy­
wizji kawalerii czyli armię 
2-milionową z odpowiednią 
ilością artylerii, czołgów i sa­
molotów. W tym wariancie 
brany był pod uwagę obowiąz 
kowy udział Polski.

Plan drugi przygotowany 
był z obliczeniem agresji Nie­
miec przeciwko Polsce i Ru­
munii. Francja i Anglia po­
winny natychmiast wypowie­
dzieć wojnę Niemcom i wys­
tąpić zbrojnie. ZSRR wydzie­
li do obrony Polski i Rumu­
nii tyle dywizji, ile da Anglia 
i Francja.

Plan trzeci opracowany był 
w wypadku, gdyby Niemcy, 
wyzyskując terytorium Fin­
landii, Estonii i Łotwy, napa­
dły na Związek Radziecki. 
Wówczas Francja i Anglia po 
winny wystąpić niezwłocznie 
i wystawić 70 proc, ilości rzu­
conych do boju przez ZSRR 
sił zbrojnych. Polska powin­
na bezwarunkowo wypowie­
dzieć wojnę Niemcom i przy­
gotować co najmniej 45 dywi­
zji piechoty. Jeżeli do wojny 
wciągnięta będzie Rumunia, 
powinna uczestniczyć w niej 
wszystkimi swoimi siłami 
zbrojnymi.

ZSRR mając na celu zjed­
noczenie sił Związku Radziec­
kiego, Francji i Anglii przed­
łożył konkretny plan działa­
nia. Jednakże misje angiel­
ska i francuska reprezento­
wane przez drugoplanowe oso 
by, skrępowane ścisłymi in­
strukcjami swych rządów, 
nie mogły powziąć wiążących 
zobowiązań co do wspólnego 
wystąpienia przeciwko Niem­
com. Wobec niedojścia do 
skutku rokowań moskiew­
skich, rząd radziecki — czy­
tamy — zmuszony był przy­
jąć propozycję Niemiec o za­
warciu paktu nieagresji”. „Za 
wierając ten pakt — piszą au 
torzy — ZSRR wygrywał na 
czasie dla przygotowania się 
do obrony. Poza tym zapo­
biegnięto niebezpieczeństwu 
zmowy państw USA, Anglii i 
Francji kosztem Związku Ra­
dzieckiego.”

„W świetle tych fak­
tów — czytamy dalej — 
co warte jest kłamliwe o- 
świadczenie Churchilla i je­
mu podobnych, jakoby w le- 
cie 1939 r. ZSRR prowadził 
podwójną grę — jedną z 
Francją, a drugą z Niemca­
mi”, jakoby „przedkładał roz­

dział Polski nad jej obronę”.
Niedawno zresztą, bo 16 

stycznia br. czasopismo „Uni­
ted States News and World 
Report”, chcąc usprawiedli­
wić antysowiecki kurs polity­
ki zachodnich mocarstw i 
zdjąć z siebie odpowiedzial­
ność za umożliwienie Niem- 
com rozpętania II wojny
światowej, pisało że jakoby 
.radziecko-niemieckie per-

traktacje w 1939 r. otworzy­
ły drogę do hitlerowskiej 
agresji w Europie”, a „ra- 
dziecko-japoński pakt z 1941 
r. stał się jakoby przyczyną 
napaści Japonii na Pearl Har- 
bour.”

Opublikowane przez mini­
sterstwo spraw zagranicznych 
ZSRR dokumenty z przede- 
ania wojny potwierdzają, że 
właśnie rząd Chamberlaina 
prowadził równocześnie po­
dwójną grę ze Związkiem Ra­
dzieckim i Niemcami.

Henryk BARAŃSKI

Mieszkania, mieszkania

Poznań w spółdzielczej czołówce
Przyzwyczailiśmy się już ja­

koś do szybkiego wzrostu 
wskaźników produkcji i trudno 
nam doprawdy w tej dziedzi­
nie czymkolwiek zaimponować. 
Kiedy jednak przypomnimy 
sobie o postawionym przed 
dwoma laty, sceptycznie na 
ogół przyjętym haśle budowy 
40 tysięcy izb mieszkalnych i 
porównamy je z zupełnie real­
nymi możliwościami wybudo­
wania ponad pół miliona izb 
do roku 1965, to przecież zesta­
wienie to musi nas w jakimś 
stopniu zaszokować.

Spółdzielczość mieszkaniowa 
zajmuje więc już dzisiaj — z 
racji swych ogromnych zamie­
rzeń — bardzo poważaną pozy­
cję w naszym organizmie go­
spodarczym. Wystarczy powie­
dzieć, że dla potrzeb II Krajo­
wego Zjazdu Delegatów Spół­
dzielczości Mieszk., obradują­
cego 25 i 26 kwietnia w War­
szawie trzeba było wynająć ol­
brzymią salę Kongresową 
PKiN. Niepozbawiony wy­
mowy jest również fakt, poru­
szony na zjeździe przez min. 
Srokę, że już w bieżącym roku 
istnieje konieczność zwiększe­
nia o 400 milionów złotych kre_ 
dytów państwowych na cele 
spółdzielczego 
Co więcej — 
uruchomienie 
niezbędne dla 

budownictwa, 
jak najszybsze

tych kwot 
wykonania

dań zaplanowanych na 
1959.

jest 
za- 
rok

Figaro“-„Turkus 
„Szmaragd”...

iProducenci 
telewizorów

radioodbiorników
zapowiadają ukaza-

nie się w bież, roku na rynku 
kilku nowych typów aparatów. W 
czerwcu znajdą się już w sprze­
daży popularne radioodbiorniki 
„Figaro” produkcji Zakładów Ra­
diowych im. Kasprzaka. Będą to 
aparaty radiowe o trzech zakre­
sach fal z lampami miniaturowy­
mi i anteną ferrytową. Cena 810 
zł. Do końca roku „Kasprzak” wy 
produkuje 55 tys. tego rodzaju 
aparatów. Łódzki ZWAT przygo­
towuje się do produkcji popular­
nych dwuzakresowych aparatów

radiowych 
ki te nie 
nazwy.

z adapterem. Odbiornl- 
mają jeszcze ustalonej

.Turkus” 1 „Szmaragd”
dwa nowe odbiorniki telewizyjne, 
których produkcję w bież, roku 
rozpoczynają Warszawskie Zakła­
dy Telewizyjne. Obydwa te od­
biorniki są znacznie zmodernizo­
waną odmianą „Belwedera I 1 II”. 
14-calowe „Turkusy” i 17-calowe 
„Szmaragdy”, oprócz wielu inno­
wacji w wyglądzie zewnętrznym, 
posiadać będą nowocześniejsze od 
„Belwederów” rozwiązanie kon­
strukcyjne. (PAP)

2 samochody
i wiele cennych nagród czeka na Ciebie

w „KOZIOŁKACH" w maju

Za miesiąc otwarcie XXVIII MTP

Na terenach targowych 
trwają prace przy porząd­
kowaniu terenu, budowle no 
wy eh, stoisk i wyładunku 
eksponatów wystawowych 
zagranicznych.

Na zdjęciu: eksponaty wy 
stawców zagranicznych o- 
czekuja na rozładunek.

CAF — fot. Kondracki

Mieszkańców Poznania zain­
teresuje chyba, że miasto na­
sze należy niewątpliwie do spół 
dzielczej czołówki. Sama spół­
dzielnia „Grunwald” potrzebu­
je w br. dodatkowych kredy­
tów na sumę 18 milionów zło­
tych, ażeby wykonać budowę 
574 mieszkań (1.630 izb), z cze­
go 260 mieszkań o 820 izbach 
zamierza jeszcze w tym roku 
oddać do użytku.

Zadania — jak widzimy — 
godne pochwały. Jednakże ich 
wykonanie zwia.zane jest jesz­
cze z wieloma trudnościami, 
które — zdaniem spółdzielców 
— powinny zostać możliwie 
szybko pokonane.

Weżiny na przykład pod u- 
wagę sprawę kredytów na bu­
dowę średniego mieszkania. 
Dotychczas są one ustalane na 
poziomie kosztów budownic­
twa państwowego i wynoszą 125 
tysięcy złotych. A przecież bu­
downictwo spółdzielcze —

jestprzynajmniej obecnie
droższe od państwowego o 10 
proc. Wiąże się to z koniecz­
nością wykupu gruntów pry­
watnych i państwowych, opła­
tami hipotecznymi, zapłatą za 
usługi DBOR-u i opłatami na 
rzecz ZMS. Zwracano się na 
zjeździe z apeleip do Min. Go­
spodarki Komunalnej o pod­
niesienie średniej kwoty kredy 
tu na mieszkanie do 135 ty­
sięcy złotych, ponieważ — jak 
dotąd — sprawa ta w poważ­
nym stopniu odbija się na 
wysokości wkładów mieszka­
niowych wnoszonych przez 
członków, zawyżając je.

Sprawą bardzo palącą wyda- 
je się również kwestia hipote­
cznego zabezpieczenia kredytu 
państwowego na majątku spół­
dzielni. Opłaty skarbowe i są­
dowe z tego tytułu są bardzo 
wysokie i sięgają 2 proc, sumy 
hipotekowanej, co przy wie­
lomilionowych inwestycjach 
jest kwotą poważną. Zagad­
nienie uzyskania zwolnienia od 
tych opłat, szczególnie dla spół 
dzielni typu lokatorskiego jest 
problemem dużej wagi.

Spółdzielcy żalili się także na 
nierespektowanie przez oddzia­
ły wojewódzkie banków uchwa 
ły Rady Ministrów, zwalniają­
cej spółdzielnie typu lokator­
skiego od oprocentowania kre­
dytów na budownictwo. W ten 
sposób obciąża się dodatkowo 
i tak mocno napięte budżety 
czekających na mieszkania 
spółdzielców.

Mam nadzieję, że postulaty 
postawione na II zjeździe spół 
dzielczości zostaną w jak naj­
szybszym czasie przeanalizo­
wane i uwzględnione co przy­
czyni się w niemałym stopniu 
do rozwoju tej już dzisiaj naj­
popularniejszej formy zdoby­
cia własnego mieszkania.

Lech KONOPIŃSKI

500(00 zł

Uwags-zakłady pracy
Zarządzenie nr 19 Prezesa 

Rady Ministrów z dnia 11 lu­
tego 59 w sprawie gospodarki 
makulaturą uregulowało za­
gadnienie wynagrodzenia dla 
osób trudniących się groma- 

, dzeniem i dostarczeniem do 
punktów skupu makulatury w 
postaci różnych zniszczonych 
papierów, akt archiwalnych, 
zdezaktualizowanych druków, 
niepotrzebnych gazet oraz o- 
czyszczonych z pozostałości to 
warów opakowań papiero­
wych, kartonowych i tekturo­
wych nie nadających się do 
powtórnego użycia.

wyznaczeńPracownicy
przez Kierownictwo Zakładów 
Pracy do zbiórki makulatury 
funkcję tę będą pełnić dodat­
kowo za specjalnym wyna­
grodzeniem wynoszącym 50% 
wartości, uzyskiwanej w punk 
kcie skupu surowców wtór­
nych, a wypłacanych przez te 
punkty skupu.

Bliższych informacji udzie­
lą Oddziały Wojewódzkiej 
Zbiornicy Przemysłowych Su­
rowców Wtórnych, znajdują­
ce się w miastach powiato­
wych wzgl. Zbiornice PZGS 
„Samopomocy Chłopskiej” i 
Zbiornice Spółdzielczości Pra­
cy oraz Gminne Spółdzielnie 
„Samopomocy Chłopskiej”.

Z sali sądowej

Nadzór?
Część świadków zeznających w 

VI dniu procesu b. pracowników 
MZA-B składała wyjaśnienia w 
związku z zarzutem postawionym 
Koronowskiemu. Chodziło o to, że 
— jak głosi akt oskarżenia — Ko­
ronowski pobrał od osób, które 
powierzyły mu nadzór techniczny 
nad swymi budowami, rozmaite 
kwoty, chociaż nadzoru — w zro­
zumieniu przepisów prawa bu­
dowlanego — nie wykonywał.

Z relacji świadków wynikało, że 
niejednokrotnie deklarację stano­
wiącą formalne przyjęcie odpowie­
dzialności za nadzór techniczny 
podpisywał inż. Polny. Na budo­
wie nikt go jednak nie widział. 
Nadzór czy też „nadzór” (rozstrzy­
gnie to Sąd) sprawował natomiast 
Koronowski. Jak? Co do tego zda­
nia są podzielone. Jedni mówią, że 
wskazówki oskarżonego byty cen­
ne, inni nie potrafią określić na 
czym polegały: nie umieją również 
ocenić czy wysokość zapłaty od­
powiadała wartości pracy oskar­
żonego.

Naiwnych nie sieją
— Mam znajomości w kwaterun­

ku — oświadczyła Stefanii S. Te­
resa Sikorowa (zam. w Poznaniu 
przy ul. Madalińskiego) — i mogę 
pośredniczyć w uzyskaniu miesz­
kania; ale to będzie kosztować.

Kosztowało. Stefania S. wpłaca­
ła na ręce Sikorowej kilkutysięcz­
ne sumy (ogółem 19 tys. zł), ale 
zawsze wyłaniały się nowe trud­
ności. Po kilku miesiącach „wpły­
wowa” niewiasta orzekła, że wszy­
stko załatwione. Trzeba tylko za­
meldować się na pobyt stały (Ste­
fania S. mieszkała pod Pozna­
niem). — Zresztą ja to zrobię — 
zaproponowała Sikorowa. Po ja­
kimś czasie oświadczyła jednak, 
że za usiłowanie zameldowania się 
MO prowadzi przeciwko Stefanii 
S. sprawę karną. Można ją jednak 
wycofać za... 5 tys. zł.

Ponieważ naiwność też ma gra­
nice, Stefania S. zawiadomiła pro­
kuraturę. Sikorowa stanie wkrótce 
przed Sądem oskarżona o bez­
prawne powoływanie się na wply-
wy w urzędach. (ak)
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Józef Krzyżański — portret rektora J. Suszki.

■

Cztery wystawy pod jednym dachem
Na wernisażu, przed paroma 

dniami zebrało się wielu en­
tuzjastów malarstwa. Tym razem 
„zgodnie” wystąpili Helena Mi­
chałowska, Janina Szczepska, a z 
„męskiego obozu” Adam Batycki i 
Józef Krzyżański. Zanim pokrótce 
opowiem co mi się w CBWA tym 
razem podobało — zwrócę uwagę 
na pewien szczegół: otóż sale Od­
wachu są wprawdzie obszerne, ale 
niektórym eksponatom potrzeba 
przecież perspektywy; Jest to o- 
ezywiście wina wąskości sal i na 
to nie ma rady. Stąd też trud­
ność oceny niektórych prac, które 
wymagałyby spojrzenia z oddali.

Zacznijmy tedy od uczennicy St. 
Szczepańskiego 1 W. Taranczew-

skiego, od H. Michałowskiej. Ar­
tystka kocha kolor, to jest widocz 
ne. Jest on jakby dla niej drogo­
wskazem, kierującym do sztalugi. 
Jest też w pracach Michałowskiej 
dużo radości. W malarstwie olej­
nym nie może nie podobać się 
„Martwa natura z zielonym wazo­
nem”, albo „La toilette”; uro­
kiem wabią „Wieżyczki” i „Barba­
kan” w tuszu lawowanym.

oto prace Szczepskiej.

Z listów do ledakcji

Bez komentarza
W dniach 5 i 6 bm. ukazały się 

w „Głosie Wielkopolskim”, a 
także 6 bm. w „Gazecie Poznań­
skiej notatki o przebiegu proce­
su byłych pracowników Wydzia 
łu Architektury i Nadzoru Bu­
dowlanego Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania, zatytu-
łowane ,Proces architektów’

Tu należałoby powiedzieć dużo o 
malarstwie nowoczesnym (posze­
rzyć pomieszczenia „Odwachu” — 
i zwiększyć ilość łamów w „Gło­
sie”...). Z twórczością J. Szczep­
skiej spotkaliśmy się w ostatnich 
latach wielokrotnie. W pracach jej 
dużo jest impulsu, wyrazu i eks­
presji. Do ciekawych należą akwa 
rele: „Barbara Radziwiłłówna”, 
„Wesele Kaczora” oraz monoty­
pia — „Zmęczona”. Może się po­
dobać lub nie: „Namowa” — olej, 
ale dwa „smutne” kolory, fioleto­
wy i zielony są intrygujące.

Pisać o prof. A. Batyckim, teraz, 
po kilkudziesięciu latach jego pra­
cy, byłoby tylko powtarzaniem 
spraw ogólnie znanych tym, któ­
rzy interesują się plastyką. Wśród 
30 eksponatów trudno któremuś 
w-yznaczyć pierwszeństwo. W moim

Wseści

z Nadodrza
W SZCZECINIE

ODBUDOWUJE SIĘ RATUSZ

W roku 1878 wzniesiono w 
Szczecinie tzw. „czerwony ra­
tusz” o 400 pokojach położony 
przy obecnym placu Tobruc- 
kim. Podczas wojny spalił się, 
a obecnie przeprowadzana jest 
jego odbudowa. W gmachu tym 
od 1963 roku urzędować będą 
władze miejskie, a w piwni­
cach zorganizowane zostaną 
wielkie zakłady gastronomicz­
ne (restauracja, kawiarnia, bar 
itp.) obsługujące turystów.

„KOSZALIŃSKA 
GAZETA CHŁOPSKA”

W ostatnich dniach w kio­
skach „Ruchu” na terenie woj. 
koszalińskiego pojawiło się ko­
szalińskie wydanie „Gazety 
Chłopskiej”. W notatce infor­
macyjnej Redakcja zapowiada, 
że „Koszalińska Gazeta Chłop­
ska” będzie stałym wydawnic­
twem, traktującym o sprawach 
rolnych tego regionu.

MOTEL W ŚWINOUJŚCIU

Pierwszy w Polsce motel tzn. 
hotel z własną stacją obsługi 
samochodów ma powstać w 
Świnoujściu, wielkim ośrodku 
wczasowo-turystycznym. Wła­
dze miejskie przeznaczyły na 
ten cel odpowiednie pomiesz­
czenia mieszkalne, obok któ­
rych znajdują się warsztaty sa­
mochodowe, garaże itp. Świno­
ujski motel będzie mógł gościć 
równocześnie około 100 osób.

WIĘCEJ NIŻ PRZED WOJNĄ

Znana, nie tylko na Opol- 
szczyźnie. Huta Szkła w Muro­
wie, pow. Opole, przekroczyła 
w tych dniach o 100 proc, pro­
dukcję z okresu międzywojen­
nego. Jest to jedyny zakład w 
Polsce, w którym produkuje 
się szkło okienne w wymiarach 
od 6 mm. Większość produkcji 
przeznaczona jest na eksport. 
Odbiorcami szkła murowskiego 
są m. in. Grecja, Turcja, Syjam, 
Holandia, Kuweit, a ostatnio i 
Kanada. W pierwszym kwartale 
br. sprzedano zagranicy 129 900 
m! szkła najróżniejszych wy­
miarów. (ZAP)

Uwaga, szkód liki
na drzewach

SZKOŁA DOM

Powoli schodzą się rodzice 
do klasy. Każdy zajęty 

własnymi myślami.
— Czy Jurek zrobił' postępy 

w matematyce? — Co z zacho­
waniem Wojtka? Może naresz­
cie poprawił się?

Obok matki Wojtka siedzi 
barczysty mężczyzna, ojciec 
Janka. Patrzy na nauczyciela, 
który stojąc za stołem, prze­
gląda jakieś zeszyty.

— Proszę państwa, może za-
czniemy, mówi nauczyciel.

Wojtek ma z zachowania nie 
dostatecznie. Jest nieposłuszny 
i arogancki. Twarz matki, za­
rumienionej z podniecenia i 
trochę ze wstydu przed pozo­
stałymi rodzicami, wyraża zdzi 
wienie.

— Jak to, a przecież w domu 
to taki grzeczny chłopak — i 
na swoje usprawiedliwienie 
doda je — że od chwili kiedy
ojciec używa pasa, nie 
synem kłopotu.

Ocena Janka wypadła

tn-a z

także

czy argument?
by tam trudził się i dwa razy 
tłumaczył 12-letniemu chłop­
cu, że ma to czy tamto zro­
bić1 Jak dostanie pasem — od 
razu jest posłuszny Szkole na­
tomiast pozostaje tylko i wy­
łącznie argumentowanie. Nie­
łatwe to zadanie, jeśli dziecko 
od najmłodszych lat nauczone 
jest słuchać starszych „za po­
mocą” pasa. Nauczyciel nie bi- 
je. Posłuszeństwa uczy sło­
wem. Syzyfowa praca..

PASEK CZY ARGUMENT? 
Z tym pytaniem zwróciłam się 
do kilku poznańskich wycho­
wawców o długoletnim stażu 
pedagogicznym. Odpowiedź o- 
trzymałam jednobrzmiącą: — 
argument. Stanowisko tych 
nauczycieli jest zresztą zgodne 
z całą rzeszą ludzi wychowu­
jących w szkole młode pokole­
nie. I wcale nie dlatego, że 
bicie jako broń przed krnąbr-
nością czy arogancją 
wyeliminowane z

zostało 
naszych

To samo określenie zostało tak­
że użyte w tekście notatek.

Uogólnienie tego rodzaju i 
przyjęcie takiego określenia w 
stosunku do tego procesu, gdzie 
między 12 oskarżonymi jest 
dwóch architektów, nie jest 
słuszne, nawet zresztą w wypad­
ku, gdyby większość oskarżo­
nych była architektami nie u- 
sprawiedliwiałoby to przyjęcia 
takiego tytułu, gdyż w procesie 
występują oni jako b. pracow­
nicy Wydziału.

Użycie tego określenia rzuca 
fałszywe światło na działalność 
zawodową architektów i wprowa 
dziło w błąd opinię publiczną. 
Dowodem tego jest używanie 
w/w określenia przez personel 
Sądu Wojewódzkiego przy infor­
mowaniu zainteresowanych pro­
cesem, a nawet określanie tego 
procesu jako procesu SARP-u — 
fakt ten stwierdził przedstawi­
ciel SARP-u na procesie w 
dniu 7 bm. W związku z po­
wyższym Zarząd Oddziału w 
imieniu Stowarzyszenia składa 
na ręce Redakcji wyrazy ubole­
wania i wyraża jednocześnie na­
dzieję, że Redakcja dbając o na-

spojrzeniu „ 
„Zbocze pod 
w Haczowie” 
dzo urocze.

.Uliczka w Sienie”, 
Swinicą” i „Kościół 
— to akwarele bar-

Z „wielkiej 
J. Krzyżański 
oleju. Wierny

czwórki” w CBWA 
wystawia 15 prac w 
kolorystyce i „drą-

żeniu” tego, co go otacza, pra­
cuje artysta w dalszym ciągu z 
pasją, która oby przyświecała mło 
dym adeptom sztuki plastycznej. 
Salon Krzyżańskiego to przede 
wszystkim pejzaż i portret. ,W pej­
zażu dużo przestrzeni 1 powietrza.
w portretach aktach znacznie
więcej emocji artystycznej prze­
bija poprzez kolor.

Czworo plastyków, eksponują­
cych w jednym salonie w „Od­
wachu”, to okazja do podyskuto­
wania na temat sztuki! Zwłaszcza, 
że każdy z tych plastyków jest
inny. Izabela NOWAKOWA

Wydział 
Prezydium 
Narodowej 
nej chwili

Rolnictwa i Leśnictwa
Wojewódzkiej Rady 

stwierdził, że w obec- 
wystąpiło wielkie na­

silenie gąsienic i mszyc na drze­
wach i krzewach w ogrodach, par 
kach, przy drogach i rowach. W 
związku z powyższym należy na­
tychmiast przystąpić do walki z 
tymi szkodnikami.

Drzewa i krzewy, opanowane 
przez gąsienice i mszyce, należy 
opylić lub opryskać: na gąsienice 
— metasystoxem 0,1 proc.; na gą­
sienice i mszyce — azotoxem w 
proszku lub w płynie 0,3 proc.;

niepomyślnie. Dwa niedostate­
czne, jedno z zachowania. Oj­
ciec słucha z niedowierzaniem. 
Wreszcie przerywa nauczycie­
lowi i zaciskając mocno pięści 
mówi:

— Jak wrócę do domu, to się 
z nim rozprawię. Takiego lania 
jeszcze ode mnie nie dostał. 
Popamięta!

Nauczyciel nie takiej spo­
dziewał się reakcji, jest wido­
cznie zaskoczony. Próbuje tłu­
maczyć, że nie bicie jest naj­
ważniejszym czynnikiem wy­
chowawczym. Ojciec Janka nie 
zwraca na to uwagi, kręci się 
w ławce i tylko raz po raz 
szeptem powtarza:

— Ja mu pokażę!
Z Jurkiem jest nadal wiele 

kłopotu. Nie respektuje słów 
nauczycieli, jest krnąbrny i 
nieposłuszny.

A pewnie — wtrąca matka — 
bo do niego tylko kijem, ina­
czej nie można z nim sobie dać 
rady. — Mówi to z pewną za­
rozumiałością w głosie, jakby 
odkryła nareszcie właściwy kie 
runek wychowania.

Przy wydawaniu oceny o 48 
z kolei, a ostatnim uczniu, na­
uczyciel jest mocno podener­
wowany. Usiłuje skierować 
myśli rodziców na właściwy 
tor. Niestety, bez skutku. Je­
go słowa odnoszą wręcz prze­
ciwny efekt. Wśród tych 48 
matek i ojców tylko przez nie­
liczną garstkę rodziców jest 
rozumiany. Większość tak go­
rąco zapewnia o „rozprawieniu 
się” ze swymi pociechami, jak 
gdyby to właśnie miało przy­
nieść ulgę nauczycielowi.

Wywiadówka skończona...

szkół. Pozostawia ono bowiem 
n dzieciach ślady, które czę­
sto powodują na całe ż y- 
c i e urazy psychiczne. O tym 
właśnie nie pamiętają rodzice. 
Uważają, że jest ono najlep­
szym i najskuteczniejszym ar­
gumentem. Nie zastanawiają 
się, że u dziecka, otrzymujące­
go często pasem, narasta 
wiele kompleksów, a 
przede wszystkim niechęć, 
„zamknięcie się w sobie”, po­
wodujące nieraz nienawiść 
gj karzących.

Jeden z wychowawców po­
wiedział mi, że żadne dziecko 
nie wychowa się bez cielesnej 
kary. Stosowanie jej jednak 
bez ważnych p o w o-

d ów, często (dlatego, że rodzi, 
ce są zdenerwowani!) na pew, 
no me wywoła zamierzonej re. 
akcji Dziecko bite „od świę. 
ta” to znaczy wtedy, kiedy 
„naprawdę zasłuży, nie cho 
wa na długo urazy. Ważna jest 
w tym wypadku świadomość 
z a c o zostało ukarane. Dziee. 
ko musi zrozumieć, że to 'ono 
jest winowajcą i w pełni za­
służyło na inną, bardziej bo. 
leśną, niż zazwyczaj karę. Wte. 
dy ambicji, co jest bardzo waż. 
ne u dzieci, nie tłamsi się 
ją rozwija.

Źdaję sobie sprawę, że nie 
wyczerpałam tu wszystkich 
argumentów za „biciem od 
święta”. Jest ich niezliczona 
ilość, zależna od indywidualno- 
ści dzieci. I dlatego trudno dać 
jakąś konkretną receptę. Jed. 
nak na pewno przy obecnym 
systemie wychowywania w 
szkole bicie w domu za każde 
najdrobniejsze przewinienie 
nie pomaga ani dzieciom, 
ani nauczycielom.

Dziecko, doskonały obser­
wator, wykorzystuje w pew­
nym sensie „związane ręce" 
wychowawcy. Słowa są bez­
bolesne, a w każdym razie 
mniej niż kara cielesna. I dla- 
tego w domu potrafi zacho­
wywać się grzecznie, a w szko­
le wyładowuje swój tempe- 
rament i jest nieznośne.

Współpraca rodziców ze szko 
łą może przynieść oczekiwane 
rezulta+y. Oczywiście wtedy, 
jeśli słowo ojca, matki czy na­
uczyciela miałoby to samo zna 
czenie. A o to przecież chodzi 
— o jednolite wychowywanie.

Anna SIEKIERSKA

na gąsienice i mszyce ditO'
xem T; na mszyce — vofatoxem.

Niezastosowanie walki z powyż­
szymi szkodnikami grozi zniszcze­
niem drzewostanu, za co winni 
będą karani w myśl ustawy o 
ochronie roślin, Dz. U. nr 55 z 
19. 11. 1956 r., karą aresztu do 
3 miesięcy i grzywny do 4500 zł 
lub jedną z tych kar. (na)

Bicie dzieci w domach, to 
już nie problemik, lecz 

cały problem, który najwięcej 
zła przynosi młodzieży, a całej 
rzeszy nauczycieli jakże ogrom 
nie utrudnia pracę wychowaw­
czą. W domu rodzice nie zada­
ją sobie wiele trudu, by nie­
posłuszeństwo czy lenistwo 
zwalczać przekonywaniem. Kto

o nt Marczyński 176 —

leżytą 
„Głosu 
sposób 
łamach

informację czytelników 
Wlkp.” w odpowiedni 
wyjaśni tę sprawę na 
swego pisma.

Byłoby to przynajmniej czę­
ściowym zadośćuczynieniem w 
stosunku do środowiska archi­
tektów, gdyż zmiana wytworzo­
nej już opinii będzie prawie'nie­
możliwa.

Znając ambicję „Głosu Wlkp.” 
jako poważnego i poczytnego 
dziennika, wyrażamy nadzieję, 
że Redakcja zdając sobie spra­
wę ze znaczenia opinii publicz­
nej i roli prasy, która ją kształ­
tuje, w przyszłości wszystkie ar­
tykuły dot. zawodu archi: ekta 
będzie traktowała bezstronnie i 
taktownie oraz nie będzie ich 
publikowała bez odpowiednich 
wyjaśnień z naszej strony.

STOWARZYSZENIE 
ARCHITEKTÓW POLSKICH 

ZARZĄD ODDZIAŁU 
W POZNANIU

inź. arch. Jan Cieśliński 
prezes

Łnż. arch. Jacek Najgrąkowski 
wiceprezes

OD REDAKCJI: Ocenę po 
wyższego listu pozostawiamy 
Czytelnikom.

ANT

sir. 4

— Rzuca, — przyznał Rafał zgodliwie, po czym do­
dał szeptem, — ale pierw warto zbadać, gdzie rzucono 
w pospiechu ten ciężki przedmiot, któremu Ernesto 
Bombacci będzie zawdzięczał wstrząs mózgu, jeśli nie 
śmierć skutkiem pęknięcia czaszki! Na balkonie nie 
znalazłem niczego, może jednak tę broń zamachowiec 
zrzucił na dół? Ćzy tam czai się gęstwina krzaków?

— Gąszcz jesf znacznie dalej. Przed domem mamy 
strzyżony trawnik.

— No to znajdziemy zgubę przy księżycu. Chodźmy, 
panie Byrnes.

Gdy zstępowali po schodach do hallu-salonu, zoba­
czyli tam Jakuba Curra, siedzącego na kanapie i po­
grążonego w bardzo posępnej zadumie. W poprzek 
jego nóg leżała pospolita pałka do gry w piłkę me- 
tową, ale niepospolicie magnetyczny i deprymujący 
wpływ wywierała ona na milionera, zwykle tak pew­
nego siebie. Nie oderwał od niej wzroku, nawet kiedy 
Rafał spytał go żartobliwie, czy w Georgii dopiero po 
północy zaczynają się rozgrywki w baseball, odby­
wane gdzie indziej albo po południu albo wieczorem 
przy świetle elektrycznym.

— Znalazłem to u stóp schodów, na... dywanie 
matki, — wykrztusił głucho.

— To nie jest moja pamiątkowa maczuga z lat 
szkolnych, — bąknął Edward.

— Oczywiście, że nie. Tą maczugą dostał dziś w łeb 
Ernesto Bombacci, po czym skwapliwie zrzucono ją 
po schodach okrytych dywanem, kiedy obudzeni wy-

trzałami domownicy zaczęli wysuwać się na korytarz. 
Natomiast pańską palantową pałkę ozdobioną złotą 
skuwką z monogramem, spalono trzy lata temu właś­
nie tutaj, w kominku, gdyż była zbroczona krwią, — 
wyjaśnił mu Rafał Królik, mówiąc jednak zbyt głośno 
jak na dom, w którym kwitnął brzydki zwyczaj pod­
słuchiwania. — Czyż nie uprawnia to do logicznego 
wnioskowania, że obydwóch tych pałkarskich zama­
chów na cudze głowy dokonała ta sama wojownicza 
indywidualność?

— Zapewne, zapewne, — potakiwał w zamyśleniu 
Edward, który trzy lata temu był jeszcze w Azji 
służbowo. — A czyją krwią była moja maczuga zbro­
czona? /

— Pani Aurelii Curr, waszej wspólnej matki, pa­
nowie!

Osowiały, zgarbiony milioner nagle odzyskał zwy­
kły swój wigor i tupet. \ \

— Co pan za brednie wyplata! 4- huknął na Rafała 
i wskazał balustradę galerii obiegającej hall u szczytu 
schodów. — Matka spadła stamtąd i...

— Już nie żyła gdy stamtąd „spadła” na głowę! — 
wtrącił Polak.

— Powtarza pan czyjeś oszczerstwa! I wbrew mym 
instrukcjom, znów zajmuje się pan dawno przesą­
dzoną sprawą, zamiast szukać mego porwanego syna.

— A ja znowu powtarzam, że obydwie te sprawy 
zazębiają się' o siebie, chociaż dzieli je okres trzy­
letni. Gdyby nie było tamtej afery, jak pan powiada 
„dawno przesądzonej” i spowodowanej przez nią. a
wcale nie przedawnionej krzywdy, nie byłoby tej 
zbrodni wczorajszej, tego

— Panie Królik, kiedy 
i otwarciej?

.— Może jeszcze dzisiaj, 
zależy wam na pospiechu, 
skowania winowajcy tak,

(C.

kidnaping!
zacznie pan mówić

panie Byrnes. Jeżeli 
nie utrudniajcie mi 
jak pan Curr...
d nj

jaśniej

jednak 
zdema-

Niesłabnącym powodze­
niem cieszą się codzienne 
spektakle „Balu w $a‘ 
voy'u” Pawła Abrahama 
(Państwowa Operetka w Po 
znaniu). Przedstawienie ma 
kilka obsad głównych ról 
Na zdjęciu utalentowani ar­
tyści: Lucyna Skałbania (so­
pran) i Andrzej Wiza fi6', 
nor) w dowcipnej scenie nie 
porozumień małżeńskich) 
między Arystydem a Madę- 
leine. (n)

Fot. — G. Wyszomirska

Szwedzi
są zadowoleni

Załoga Wytwórni pomocy ^a 
ukowych w Poznaniu wykonała * 
czynie przedzjazdowym 5# n 
dęli silniczków 4-taktowych, *t0 
re zostały zakupione przez Pne® 
siębiorstwo Handlowe w Sz«eC^ 

W związku z tym Polskie T°"a 
rzystwo Handlu Zagraniczni® 

„Varimex” nadesłało do dyre*c 

Wytwórni pismo, w którym 
nosi, że klient jest w zupełni 

zadowolony z towaru, nie ust«Ptt 
Jącego — jego zdaniem — J3^ 

cią produkcji zachodnioniemie^1® 
i angielskiej. Szwedzi powili 

również z uznaniem dotrzy®30 

ustalonego terminu przesył*’1 
też „Varimex” również dziś1511. 
Wytwórni za solidne wy*0”’0

. , . (1) 
zamówień.



Pracownicy poszukiwani
Te<hnika-elckfcryka z co najmniej 3-letnią prak- 
{yką zawodową na stanowisko energetyka za­
trudnią zaraz LZPT w. Lesznie, ul, Bolesława 
Chrobrego nr 8. Warunki pracy i płacy do omó- 
ffienia na miejscu._______________________K.3322
^^wników zaopatrzenia ze znajomością pla­
nowania i praktyką w przemyśle przyjmie Po- 
xnańska Fabryka Maszyn Żniwnych, Poznań- 
gt&rołęka, ulica Pstrowskiego 1. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr. • K3334
Inżyniera branży spożywczej lub dyplomowa­
nego piwowara z wieloletnią praktyką na sta­
nowisko kierownika Browaru w Żarach zatrud­
nią natychmiast Zielonogórskie Zakłady Piwo- 
warsko-Słc-downicze w Zielonej Górze, ulica 
Kożuchowska 8. Warunki uposażenia zasadnicze 
go do 2.600 zł. Mieszkanie zapewnione. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr. K3349
Szwajcara z pomocnikami do obory, chiew- 
mistrza z pomocnikiem, 2 rodziny z posyłkami 
(do obory), 4 rodziny z posyłkami do prac poto­
wych (mogą być traktorzyści lub fornale), ku­
charkę na okres sezonu, 15 pracowników sezo­
nowych, głównego księgowego oraz młodszego 
księgowego (gospod. na pełnym własnym roz­
rachunku) zatrudni natychmiast lub od 1 lipca 
1959 r. Państw. Gospodarstwo Rolne Stawnica, 
poczta i pow. Złotów, tel. 75. Wymagane kwali­
fikacje udokumentowane świadectwami i dłu­
goletnią praktyką. Przy zgłaszaniu się osobiście, 
należy przedstawić zaświadczenie zwolnienia z 
pracy. Mieszkanie zapewnione, światło elektr., 
sklep, PKS, szkoła 7-klas. na miejscu. K3398

KIE8H0 PS1CZELE
w miodzie za 1 g
liofilizowane (sproszkowane) za 1 g
ule wielkopolskie za 1 szt.
pnie pszczele za 1 szt.
rojnice (transportery) za 1 szt.
wóz-pawilon pszczelarski z 40 ula­

mi w cenie

120 zł
140 kg
350 zł
800 Zł

50 zł

35.7C0 zł
poleca X

Poznańskie Przedsiębiorstwo Leśnej Produkcji i 
Niedrzewnej „LAS”, w Poznaniu, Słowackiego 13 e 

K3445 $

Spółdzielnia P.L i A. „Rytosztuka"
wtywa

wszystkich P. T. Klientów, aby w okresie 14 dni 
od niniejszego ogłoszetóa odebrali wykonane 
przez punkty usługowe Spółdzielni usługi oddane 
w punktach przy Starym. Rynku 57 i Głogow­
skiej 71 w Poznaniu.

Ogłoszenie niniejsze tyczy tych klientów, któ­
rzy oddali swe przedmioty do naprawy przed 
1 Stycznia 1959 r. i dotychczas ich n>e odebrali.

Po upływie 14 dni od daty niniejszego ogłosze­
nia rfie odebrane przedmioty, Zarząd Spółdzielni 
wystawi na licytację i .po pokryciu swych na­
leżności ewentualną nadwyżkę przeznaczy na 
cele społeczne (budowę 1000 szkół na 1000-iecie).

K3527

Praca

10 pracownic i 6 pracowników sezonowych oraz 
1 traktorzystę przyjmie zaraz Gospod. Wierzcha- 
czewo, pow. Otorowo, stacja Pólko, 1,5 km, przy­
stanek PKS w miejscu, pow. Szamotuły. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego pracy w 
PGR. 12971p

Mężczyzn lub kobiety do 
prac w gospodarstwie rol­
nym na dobrych warun­
kach przyjmę. Wesołow­
ski, Poznań, Dolna Wilda
21. 17223g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 (Wieżo­
wiec) przyjmie natychmiast na dogodnych wa­
runkach: 5 płytkarzy wykwalifikowanych, 5 
zbrojarzy kwalifikowanych, 10 cieśli kwa­
lifikowanych, 20 murarzy kwalifikowa­
nych, 50 robotników niekwalifikowanych, 4 
palaczy z uprawnieniami do kotłów wysoko­
prężnych w betoniarni, do prac budowlanych 
na terenie m. Poznania. Wynagrodzenie akor­
dowe wg układu zbiorowego w budownictwie'. 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie zapewnio­
ne. Zwrot kosztów podróży uwarunkowany 
przyjęciem do pracy. K3156
Starszych księgowych zatrudni natychmiast 
Inspektorat PGR Wągrowiec, poczta i powiat 
Wągrowiec. Wymagane średnie wykształcenie 
1 praktyka w księgowości rolnej. 18158g

Ucznia i czeladnika w za­
wodzie malarskim przyj­
mę Czesław Urbański. Po- 
zrtań, Źródlana 10 m 2, 
tel 3113. 17426g

Pomoc domowa uczciwa z 
referencjami potrzebna do 
domu lekarza. Poznań, 
Dąbrowskiego 8 m. 5.

16852g

Gosposia do trzech osób 
dorosłych potrzebna za­
raz. Poznań, Grodziska 2 
m. 2 Od godz. 18. 16853g

Nauka

20 ślusarzy maszynowych do prac warsztato­
wych lub terenowych oraz 4 tokarzy zatrudni 
natychmiast Zakład Remontowo-Montażowy 
Przemysłu Mleczarskiego w Poznaniu, Kraut- 
hofera 22. Warunki płacy i pracy do omówie­
nia na miejscu. 18148g

Kursy kroju i szycia dla 
potrzeb domowych, dzie- 
wiarstwa, kosmetyki na 
codzień, urządza Spółdziel 
cze Zrzeszenie Kształcenia 
Zawodowego w Poznaniu. 
Informacje I zapisy — w 
godz. 10—13, 17—19 — z 
wyjątkiem sobót. Szkoła 
Specjalna rtr 2, ul. Wszyst­
kich Świętych 1 (parter — 
kancelaria szkoły).

16844g

Sprzedaż

Woj. Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu, Plac 
Kolegiacki 17, przyjmie do pracy zaraz inżynie­
rów i techników drogowo-mostowych oraz inży- 
metra-geologa. Podania o pracę oraz omówienie 
warunków pracy i płacy w tut. Zarządzie, pokój 
360-__________ K3432
Przedsiębiorstwo uspołecznione w Poznaniu po­
szukuje kierowcy do samochodu ciężarowego, 
robotnika transportowego oraz dozorcy-stróża 
to pilnowania obiektu w godzinach nocnych, 
możliwie ze znajomością spraw przeciwpoża­
rowych. Warunki płacy do uzgodnienia. Oferty 
kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla K3434.

Tresowane owczarki, bok­
sery sprzedaje-przyjmuje 
do szkolenia Tresura ,,Bia 
fy Kieł”, Bydgoszcz. Łą-
kowa 15.

Wózki dziecięce dla 
oraz materace tanio 
brze sprzedaje 
Brzozowska Poznań 
wonej Armii 10.

Nutrie

K3297

lalek 
i do- 
firma 
Cze r- 
16125g

kolorowe, pia-
skowe, srebrne, białe (po 
importach) hodowlane w 
wieku do 7 miesięcy sprze 
dam. Tadeusz Olszak, Mo­
gilno, Jagiełły 10, tel 150.

16674g

Inspektorat Państwowych Gospodarstw Rol­
nych Strzelce Krajeńskie, poczta Strzelce Kra­
jeńskie, woj. Zielona Góra, zatrudni natych­
miast w podległych gospodarstwach: kierow­
ników gospodarstw, zastępców kierowni­
ków gospodarstw, magazynierów, brygadzi­
stów polowych. Reflektujemy na wykwalifiko­
wane siły z długoletnią praktyką. Mieszkania 
zapewnione. Wynagrodzenie wg UZP. K3426 
Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Gopiana” 
Pnzyjmą natychmiast robotników transporto- 

ych. Zgłoszenia w ZPC „Goplana” Poznań, ul.
Wawrzyńca 11. K3438

Kurczaki leghorny a 30 zł 
sprzedam. Teł. Poznań, 
15-35. 16783g

Sprzedam dwie wywrotki 
wąskotorowe, kompletne 
dla cegielni, żwirowni. Tel.
33-98. 17193g

Mleczko pszczele świeże 
z pisemną gwarancją ja­
kości 1 czasu pobrania, 
poleca: mgr M. Jabłoński. 
Zakład HQd. Pszczół, Jarf 
kowa D. k. Gniezna

1743Łg

Wapno budowlane bryły, 
workowe, gaszone poleca
„Gipsobeton”, 
47-31. 91-88.

telefony 
1807Ig

a- 11 maja 1959 r. zmart po długich t cięż- 
przeżywszy lat 17, nasz naj- 

rozszy syn, brat, szwagier i wujek, śp.

Aniirzei Barabasz
to^rZet) Obędzie sńę w czwartek, 14 bm., o go- 

11,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie. 
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Rutkowskiego 15.

Przewielebnemu Ks. 
Proboszczowi. Krew­
nym, Przyjaciołom, Ko 
legom i Znajomym, za
udział pogrzebie

rara

oraz liczne wieńce i 
kwiaty złożone na 
grobie żorfy mojej, śp.

PELAGII 
MROWIŃSKIEJ 

SERDECZNE 
„BOG ZAPŁACI” 

składa 
MĄŻ Z RODZINĄ 

17606g

. ta 12 maja 1959 r. zmarła, moja ukochana 
kochana matka, teśc.owa, babcia 

TOstra, przeżywszy lat 65, śp.
z Nakulsklch

Marianna Umińska
się w piątek, 15 bm.. o godai- 

MO z kaplicy cmentarrtaj na Jeżycach,
.. W głębokim smutku pogrążone

RODZINA

1959 r- zrasTł długoletni człortek 
$pół<izielczej P-rzy Gminnej Spółdzielni 

womoc Chłopska Miłosław, pow. Września. 

Kazimierz Grześkowiak
Gs i straciliśmy jednego z założyciein

przewodniczącego Rady Spół-

p Jego pamięci I
^będaie się w piątek. 15 hm., O go­

ju^ 16 W Pyzdrach, pow. Września.
GRS POP zarząd GS

fc—... 18874g

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 
OKRĘG POZNAŃSKI

W POZNANIU, ulica Albańska nr 17 

ogłasza

II i III przetarg
na samochód osobowy marki 
„ChEVROLET-FLETMASTER”

na dzień 25 maja i 11 czerwca 1959 r., godz. 10, 
który odbędzie się w Pozirtaniu, ulica Albań­
ska 17. Cena wywoławcza w II przetargu zł 31.560, 
w III przetargu 13.105 zł.

Przetarg przeprowadzony zostanie według 
przepisów zawartych w Monitorze Polskim nr 56 
z dnia 20. VII. 1956 r.

Pojazd można oglądać w dniach od 21, 22, 23 
maja 1959 r. oraz w dniach od 8, 9, 10 czerwca 
1959 r.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
wpłacić w kasie TOS wadium w wysokości 
10 procent ceny wywoławczej w przeddzień prze­
targu. K3472

P. T. KLIENTELI DONOSIMY
że po remoncie został otwarty w Poznaniu

ZAKŁAD FRYZJERSKI NR 13
Wyłącznie dla działu męskiego 
czynny od 7,00 — 22,00
przy ALEJACH MARCINKOWSKIEGO 15

RSP „Fryzjersko-Kosmetyczna”
Poznań, ulica Garbaty 64

K3404

4 USŁOSZENia DROBNE
Sprzedam jadalnię dębo­
wą i dwa fotele klubowe. 
Poznań, Grodziska 2 m. 2, 
w godz. 9—12 i od lh.

16854g

Sprzedam pilnie ciągnik 
„Zetor” rfliska po kapital­
nym remoncie z urządze­
niem hydraulicznym pług 
i kultywator zawieszany 
przyczepą, snopowi ązałk a 
na przekaźnik. Cena do­
stępna. Marian Kaliński, 
Siedlisko, pow. Nowa Sól, 
woj. zielonogórskie.; Infor 
macji udzieli Nowa Sól,

Zamienię 3 pokoje z uży­
walnością kuchni na mie­
szkanie 2-pokojowe sarno 
dzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 173®2g.

Studiujący, pracujący, po­
szukuje pokoju od 1 czerw 
ca lub i lipca. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 17350g.

tel. 735. 13274p

Samochód P-70 nowy, ko­
loru niebieskiego, jeszcze 
nie rej est r ow any, sprze - 
dam. Ustasiak. Inowro­
cław, Król. Jadwigi 31, tel.

2 pokoje z kuchnią, przy- 
należnośclami, samodziel­
ne, bardzo ładne — Jeżyce, 
zamienię na 3 wzgl. 2 du­
że pokoje z kuchnią, oko­
lica Rynku Jeżyckiego. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17353g.

28-75. 13S76p
Sprzedam samochód oso­
bowy ,,Fiat”. 1.500, po ka­
pitalnym remoncie, z ra­
diem, pilnie sprzedam. 
Henryk Bojan czak, Wscho 
wa, Ul. Pocztowa 14. 13277p

Sprzedam do samochodu 
„Skoda” 1102. ramę, ma­
skę, obudowę steru, tylne 
błotniki, pompkę hamul­
cową. Jasiczak, Śrem, Po-

Zamienię pokój z kuchnią 
na większe mieszkanie. 
Poznań, Dzierżyńskiego 11
m 27. 17354g

zrfańska 1. 13236p

Bernardyny 6-tygodniowe 
sprzedam. Remisz, Wrze­
śnia Szosa Witkowska 10. 

13231p

Zamienię zupełnie samo­
dzielne mieszkanie l-po­
kojowe (bez kuchni!) przy 
Starym Rynku z dużą 
skrytką i samodzielnymi 
przynależrfościami na po­
kój z kuchnią wizgi, więk 
sze na dobrych warun­
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla i7362g.

Lokale
Zamienię dwupokojowe, 
komfortowe na podobne 
trzypokojowe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18851g.

Pokój z kuchnią, przed­
pokojem 1 pokój oddziel­
ny zamienię na samodzie 1 
ne mieszkanie dwupekojo- 
we z przedpokojem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15561g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Lesznie na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty: U. Święcicka, Le­
szno, PI. Metziga 32 m. 4. 

13283p

Zamienię ll/t pokoju z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne na pokój, kuchnia,
łazienka. samodzielne.
Wspólne wykluczone O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1728 6g.

Samotna poszukuje poko­
ju śródmieściu przy
starszej parfi. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17289g.

Zamienię P/s pokoju z 
wspólną kuchnią przyna- 
leżnościami na 3 pokoje 
lub 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne. Oferty z po­
daniem warunków proszę 
kierować Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1728()g.

Zamienię pokój z kuchnią 
i pokój wspólna kuchnia 
na 2 pokoje z kuchnią sa­
modzielne z ogródkiem. 
Peryferie blisko tramwa­
ju. Poznań, Dąbrowskiego
90 m 18. 17361g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Współpra­
cownikom PKP. stacji Poznań oraz wszystkim 
Krewnym i Znajomym, którzy oddali ostatnią 
przysługę Zmarłemu, śp.

Józefowi Orzeł
za wieńce ! kwiaty

SERDECZNE „BOG ZAPŁACI”

18256g
składa

ŻONA Z RODZINĄ

Przewielebnemu Duchowieństwu, Zarządowi 
Ap4ek Woj. Pozrf., Wydz. Zdrowia RPRN Wą­
growiec, Ośrodk. Zdrowia w Gołańczy, Perso­
nelowi Apteki, Sakole Pcdst. KI. 7, wszystkim 
Kdegom, Znajomym i Krewnym za okazane 
współczucie, liczne wieńce i kwiaty oraz udział 
w pogrzebie mojego najdroższego męża i naj­
ukochańszego tatusia, śp.

ALEKSANDRA 
mgr 

SERDECZNE

Gołańcz.

oSmiałowskiego
farmacji.
„BOG ZAPŁACI”

składa
ŻONA Z CÓRKAMI

18242g

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI 
W POZNANIU

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na dostawę szyb z szlifowaną fazą i luster do 
wagonów eksportowych. Dostawa obejmowałaby 
miesięcznie około

1100 szyb o wym. 6
1100 szyb o wym. 6

330 szyb o wym. 6
339 szyb o wym. 6
139 szyb o wym. 6

60 szyb o wym. 6
60 szyb matowych o wym. 6
60 szyb matowych o wym, 6

570 luster o wym. 8
60 luster o wym. 8

X 585 X 1000 mm
X 195 X 1000 mm
X 585 X
X 195 X
X 585 X
X 385 X
X 585 X
X 195 X
X 500 X
X 212 X

600 mm 
G00 mm 
8S0 mm 
764 mm 
600 inm 
600 mm 
700 mm
762 mm

Szczegółowych informacji! w sprawie warun­
ków dostawy i technicznych warunków wyko­
nania udziela Dział Zaopatrzenia HCP, Poznań, 
uiica Dzierżyńskiego 223/229, pokój 125, telefon 
81-81, wewrf. 255.

Zalakowane oferty należy przesyłać listem po­
leconym pod adresem zakładów łub składać do 
skrzynki ofert w sekretariacie Działu Zaopa­
trzenia HCP, pokój 114 do dwa 10 czerwca br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
11 czerwca br. w Dziale Zaopatrzenia HCP, po­
kój 125, o godz. 10. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze.

K3485

Zamienię 2 słoneczne po­
koje z kuchnią na pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17380g.

Kupię wyłączone 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17391g.

Zamienię Ws pokoju 
wspólrfe, przynależności, 
centrum, I piętro nr po­
dobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 174O3g.

'Piwnica 30 m2, światło, si­
ła, wodociąg, szopa — od 
dzielnie poikój, w ogrodzie 
w Puszczykówku, nadają 
ce się na rzemiosło, prze­
mysł oddam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17413g.

2‘/« pokoju z kuchnią, sa 
modzielne w Puszczyków- 
ku, zamienię na podobrfe 
w Poznaniu. Ofertv Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17429g

Kuplę pokój z kuchnią 
wyłączony wzgl. udział w 
Spółdzielni! mieszkanio­
wej na jedno lub 2-pokojo­
we mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17430g.

2 piękne pokoje (69 m2) 
wspólna kuchnia, zamie­
nię na P/j lub 1 pokój z 
kuchnią, łazienką samo- 
dzielrfe. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17370g.

Mieszkanie wyłączone po­
kój z kuchnia duże, od­
dam za udzielenie pożycz­
ki 30.000 zł łub sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17437g.

Zamienię 2'/» pokoju z ku­
chnią, samodzielne na ta­
kie samo lub l'/t pokoju 
z kuchnią i pokój oddziel 
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17372g

Wynajmę pokój 1 osobie. 
Warunek: udzielenie po­
życzki 15 tys. zł. Zwrot 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17374g.

Piękne, słoneczne kom­
fortowe, 3l/i pok. mieszka- 
,nie (kuchnia, łazienka, spi 
żarnie, korytarz, skrytka) 
w centrum miasta (metraż 
ca 106 m2, I ptr ) zamienię 
na większa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17375g.

Kto odstąpi pokój za do­
brym wynagrodzeniem 
lub przyjmie na wspólrfy 
pokój. Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 
3 dla 17378g.

Młode małżeństwo pracu­
jące bezdzietne poszukuje 
pilnie pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17379g

Dwa pokoje, kuchrfia, za­
mienię na dwa mieszkania 
samodzielne po pokoju z 
kuchnią wzgl. pokój kuch 
nia na równorzędne Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 17383g,

3 pokoje z kuchnią, poszu­
kuję do zamiany pokój z 
kuchnią. Dobre warunki 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17390g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią osobne wejście, wyso­
ki parter, słoneczne na 
podobne, mogą być przej­
ściowe. Poznań, Dzlerżyń-
skiego 37 m. 6 174O2g

-mit—II i rf im w iimi

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci naj­
droższej ukochanej żo­
ny i matki, śp.

Franciszki
Bukowskiej

odprawiona zostanie 
msza św. w sobotę, 16 
bm., o godz. 6,.30 w ko.
ściele paraf, 
twychwstańców 
Wildzie.

Wszystkich

Zmar- 
rta

Krew-
nych, Przyjaciół. Zna­
jomych i życzliwych 
pamięci Zmarłej za­
wiadamiają

MĄŻ, CÓRKA I SYN 
18410g

Zamienię 4 duże pokoje, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, śródmieście, II 
ptr na 2 mieszkania, 2 
pokoje, kuchnia i l’/a pok. 
kuchnia, ewentl., 1 pokój 
kuchnia, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1743»g.

Zamienię 2 pokoje i kuch 
nię samodzielne, może 
być wspólna kuchnia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17448g.
Samodzielne 2-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, Jeżyce, 
zamienię na samodzielne 
l-pokojowe z kuchnią, ła­
zienką. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17458g.

Pracująca panna poszuku­
je pokoju wspólnego O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego a dla 
17461g,________ _________
Pokój 34 m2 w centrum 
z przylegającą kombino­
waną kuchenką, skrytką, 
własnymi pod licznikami 
(wspólna łazienka, piwni­
ca telefon) zamienię na 
1—l’/i-pokojowe mieszka­
nie z kuchnią i przynaleź- 
rfościami do I piętra. 
Dzielnica obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17466g.

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, balko­
nem (III ptrl, nowe bu- 
down. wszelkie wygody, 
możliwość budowy gara­
żu) w centrum Poznania 
na 2 pokoje z kuchnią z 
wygodami w Warszawie. 
Wiadomość: Pozrfań, Plaę 
Wielkopolski 2 m. 59, tel'.
848-85. 17526g

Zamienię pokój 19 m2. sa 
modzielny, gaz, światło, ni 
wnica, w śródmieściu na 
większy wzgl. pokój z 
kuchnią. Przedmieście nie 
wykluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17515g.

KsiażMewicz
SERDECZNE 

,B0G ZAPŁACI” 

składa

RODZINA
18137g

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ | 
W SWARZĘDZU

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

NAWIERZCHNI BETONOWEJ
Placu Powstańców w Swarzędzu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja do wglądu w Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Swarzędzu, pokój 15.

Termin składania ofert 23 maja 1959 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 maja 1969 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K3442 j

ZAKŁAD SZTUCZNEGO UNASIENIANIA 
ZWIERZĄT W KOSOWIE 

odwołuje
termin III przetargu na samochód osobowy mar­
ki FIAT 1109 B, podany w dniu 23 maja br.

Termin HI przetargu zostanie podany w II po­
łowie czerwca br. K3325

CEGŁĘ
paloną nową pełną 1 
dziurawkę wraz z do­
stawą do odbiorcy po­
leca Biuro Handlowe, 
Jerzy Rachwał, Szcze­
cin, Ostrawicka 9.

18249g

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, poszukuję za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Oferty giuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17510g.

GARAŻU
dla 1 lub 2 samochodów 
osobowych poszukuje

zaraz

Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła w Poznaniu, 

Kościuszki 57
18238g

Zguby

Nieruchomości
Wolne domki jedrforodzin 
ne l wille, kamienice, 
parcele, gospodarstwa roi 
ne poleca-poszukuje, u- 
dzielając w zakresie swej 
działalności fachowych i 
prawnych porad „Fortu­
na”, Poznań, ul Rataj­
czaka 30 m. 3, tel. 529-02, 
Od 9—16.________ 17875g

Sprzedam parcele po 5.000 
ms (30.000 zł) Buk — przed 
mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 1799Jg,________

Dom nowy gospodarczy, 3- 
izbowy na mieszkanie lub 
warsztat częściowo do wy- 
kończerfia z parcela 750 
ms opłotowaną Sotocz bli­
sko tramwaju 130.000 zł, 
dom nowy 4-pokojowy, 
wolny z domem gospodar­
czym, 6 mórg ogrodu, mia 
sto Wągrowiec 200 000 zł 
spiesznie sprzeda: Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 13. 

17997g

Gospodarstwo 10-hektaro- 
we pszennej ziemi, zabu­
dowania, inwen+arzem 
(światło elektryczne) szo­
sa w miejscu (pow. Wrze­
śnia) 100.000 zł lub bez 
inwentarza 70.000 zł wpła­
ty 40.000 zł oraz gospodar­
stwa różnej wielkości 
(woj. poznańskie sprze­
dam. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26.
_________ ___ _____16214g 
Dom w centrum Trze­
meszna, wyłączony, zabu­
dowania gospodarcze, wol 
tfe mieszkanie zł 180.000 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 13275p.

Parcelę 5018 m2 w całości 
lub częściowo sprzedam. 
Informacje: Poznań-Podo- 
lany, Druskienicka 39. 
_________________ 13280p

Willę nową, l^rbdzinną, 
centr. ogrzew. cała wolna 
z ogrodem w Gnieźnie, 
sprzedam. Gniezno, Dal- 
koska 17 m. 9. 13284p

Parcelę 2500 ms, ul. Dą­
browskiego, trzeci przy­
stanek autobusowy sprze­
da właściciel za 90 tys. zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13285p.

Sprzedam w Zwoli koło 
Zaniemyśla gospodarstwo 
rolne 7,5 ha wzgl. 15 ha 
wraz z zabudowaniem. Sta 
nisław Litka, Zwoła, po­
czta Zaniemyśl, pow Sro- 
djŁ_______ 13238p

Domek 1 ^rodzinny do 160 
tys. zł kupię. Posiadam 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13239p.

Zaginął dnia 20. 4. 1959 r. 
pies ostrowlosy terier 
szczególny znak: bardzo 
krótki ogonek. Za wiado­
mość lub odprowadzenie 
nagroda. Poznań, Chopina 
1 m. 1, tel. 24-23. 17208g

Zgubiono legitym. służbo­
wą wydaną przez Woje­
wódzki Zarząd Służby 
Zdrowia MSW, Poznań, nr 
WZ 493/58, Stefania No­
wak. 13282p

Zgubiono legitym. szkolną 
nr 823608 wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące w 
Międzychodzie na nazwi­
sko: Janirta Karkos.

13287p

Zgubiono legitym. szkolną 
nr 076086 w Krotoszynie. 
Andrzej Rapczyński Kro­
toszyn, ul. Koźmińska 2/3. 

13290p

Zagubioną legitymację 
Zw. Zaw. Pracowników 
Służby Zdrowia przy Za­
rządzie Aptek, "Woj. Pozn. 
rta nazwisko mgr Stani­
sław Kuhnen, Zbąszyń, 
Rynek 4. 1805Qg

Zgubiono legitym. służbo­
wą wydaną przez Inspek­
torat Oświaty MRN Po­
znań, na nazwisko Alina 
B i j akowsk a, k ier owni czka 
Szkoły dla Pracujących 
nr 5 w Pozirtaniu. ■ 18440g

Różne
Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych sukien 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu — Poznań, Sikor­
skiego 35 (Wilda). 16816g

Naprawa maszyn do pisa­
nia Piotr Pieprzycki. Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.
__________________1696Ig

Igły do podnoszertia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy Igieł - maszynek,. 
Firma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, telefon 

______ 16960g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, wieczorowych, 
nakryć do chrztu. Poznań, 
Szewska 20. 17366g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne „Mai 
żeństwo”, Poznań Libel­
ta 29 kojarzy małżeństwa 
w kraju i za granicą. Biu. 
ro czynne w dni powszed. 
nie w godz. 15—19. 1692^

Kulturalna, lat 30. na sta­
nowisku. spokojnego uspo 
soblenńa, pozna odpowied 
niego pana do lat 38. Po­
ważne oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13278p.



I Ośno Lubuskie — małe mia­
steczko w powiecie rzepińskim 
(woj. zielonogórskie) szczyci się 
historią starą j bogatą. Pierw- 

Isze wzmianki w aktach o jego 
istnieniu pochodzą z roku 1252. 
Mówi się wówczas o Ośnie ja­
ko o mieście targowym. Od te­
go roku aż do XV wieku na- 

i leży ono do biskupów lubu- 
i Skich.
j Z tego okresu pozostały do 

dziś mury obronne, otaczające 
stare miasto zwartym kręgiem. 
Zbudowane z kamienia grun­
towego mają 30 cm grubości i 
kilka metrów wysokości. Kie- 

j dyś stanowiły przeszkodę wo- 
, jenną, trudną do pokonania.
: Na zdjęciu: fragment murów 
i Ośna z wysoką basztą obron- 
I ną.

Fot. — Z. Mika

Jeszcze jedna 
orkiestra harcerska

Po niecałych 10 miesiącach prób 
dała o sobie znać dęta orkiestra 
IV drużyny harcerskiej im. ks. 
J. Poniatowskiego w Kórniku.

Młodzi zapaleńcy w wieku 14— 
18 lat w ciągu 10 miesięcy scho­
dzili się do świetlicy, by uczyć 
się podstaw muzyki. Praca to była 
bardzo trudna i mozolna i tylko 
dzięki wytrwałości uczniów i sa­
mego dyrygenta — M. Szyca — u- 
wieńczona została występami w 
ezasie uroczystości 1-majowych. 
Tym samym Kórnik wzbogacił się 
o drugi zespół po Dziecięcym Ze­
spole Instrumentalnym szkoły pod 
stawowej, istniejącym już od ro­
ku 1952. (stn)

Sesja MRN w Pile 
poświęcona Tysiącleciu 
Ostatnio odby|a się w sali 

Hotelu Robotniczego ZNTK w 
Pile przy ul. Gen. Sikorskiego 
uroczysta sesja Miejskiej Ra­
dy Narodowej poświęcona u- 
roczystościom 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego. Sesja odbyła 
się w dniu rozpoczęcia Ty­
godnia Ziem Zachodnich, a 
przewodniczył jej radny Hen­
ryk Pankau. W powo.anym 
prezydium zasiedli przedsta­
wiciele władz pilskich, sąsied­
nich powiatów i posłów okrę­
gu z posłem Korowskim na 
czele

Referat wygłosił przew. 
MRN w Pile — Mieczysław 
Konieczny na temat „Zada­
nia m. Piły w przygotowaniu 
do obchodów 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego11. Naświetlił

Jubilatom
w Tarcach

Nie tak dawno w Tarcach (pow, 
Jarocin) jubileusz 60-Ieeia mał­
żeństwa obchodzili Marcin i Ma­
ria Łapczyńscy. Mimo podeszłego 
wieku (89 i 88 lat) czują się dobrze, 
a nawet córce jeszcze pomagają w 
prowadzeniu gospodarstwa. Wy­
chowali 7 dzieci, doczekali się 27 
wnuków i 20 prawnuków.

Do jubileuszowych życzeń do­
łączamy także nasze! (na)

„Kochane działki" 
w Gnieźnie

,,Kochane dziatki” to sztuka, któ 
ra niedawno weszła na deski tea­
tru gnieźnieńskiego. W przedsta­
wieniu biorą udział: Joanna Ja- 
rzębska, Barbara Łaska, Irena 
Łęcka, Włodzimierz Górny, Jan 
Markiewicz i Władysław Przybyl­
ski.

Przedstawienia w Gnieźnie od­
będą się: w sobotę 16 bm., w nie­
dzielę 17 bm., w sobotę 24 bm. 
(wszystkie o godz. 20).

Bilety ulgowe z 45-procentową 
zniżką nabyć można jedynie na 
podstawie zbiorowego zamówie­
nia przez zakłady pracy i insty­
tucje. Pisemne zamówienia przyj­
muje sekretariat Teatru codzien­
nie w godzinach 10—14.

Kasa Teatru czynna w każdy 
czwartek, piątek i sobotę w go­
dzinach 10—12 i 15—19, a w nie­
dzielę 10—13 i od 17 do przedsta­
wienia. (na)

„Dni Konina" rozpoczęte

Śmierć nudzie i ponuractwu!
W niedzielę (10 bm.) cały Konin był podenerwowa­

ny. W każdym prawie domu dziecko przebierało się w 
odpowiedni strój i charakteryzowało się na odpowied­
nią postać. O godzinie dziesiątej mieszkańcom miasta 
ukazał się dziwny pochód Na początku jechał samo­
chód z transparentem. Sam pojazd — to chyba najstar­
sze auto w Wielkopolsce. Model z lat po I wojnie świato­
wej. Na samochodzie Twardowski na wielkim kogucie. 
Dalej jeździec na białym koniu, dalej — grupa „Pra- 
słowian" z łukami i dzidami doskonale ustrojona i u- 
charakteryzowana, orkiestra Kopalni Węgla, Komitet 
Obchodu i dzieci, dzieci.

Stroje najbardziej fanta­
styczne. Byli więc średnio­
wieczni rolnicy, rycerze, pi­
sarczykowie, grupa postaci z 
wieku Odrodzenia, bohatero­
wie. Pozna jemy ich. Jest Koś­
ciuszko, Wojski, Emilia Pla­
ter. Oczywiście są i przedsta­
wiciele ludu — nie brak gó­
rali, krakowiaków, ślązaków. 
Jest krakowski Lajkonik z 
kruczą brodą. Pochód rozclą-

Maj

14 
czwartek

Imieniny
Bonifacego

Słońce: 
wsch.: g. 3.44 
zach.: g. 19.22

Teatry
W Poznaniu — jutro:
OPERA — g. 19 „ Baron cygań­

ski”; POLSKI — g. 19.30 „Osiero­
cona rodzina” (w wykonaniu Jugo 
słowiańskiego Teątru); NOWY — 
g. 19.30 „Kunszt miłości”; OPERET 
KA — g. 18.30 *BaI w Savoy’u”; 
SATYRY — g. 20 „Diabeł”; RE­
WIA (Dom Rzemiosła) — g 19.30 
„Hulanki i swawole”; MARCI­
NEK — g. U „Kropka — Kreska i 
Agnieszka”.

W terenie — dziś:
WAPNO — „Kochane dziatki”; 

KALISZ — „Maria Stuart”.

21.95 opera w przekroju; 22 — „Pi­
sarz i książka”; 22.30 — mel. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
17.30, 18, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — muz. 

rozr.; 16.10 — transm. z zakończ. 
XI etapu XII Kolarsk. Wyścigu 
Pokoju; 17.05 — „Nasza kronika”; 
17.35 — fel. aktualny; 17.45 —sport; 
17.50 — muz. tan.; 17.15 — jutro 
w Filharmonii Pozn.; 18.25 — aud. 
aktualna; 18.35 — muz. i akt.; 19 
Teatr ..Kochankowie”; 19.40 — u- 
wertura do opery „Sroka zło­
dziej"; 19.50 melodie film.; 20.27 
komentarz XI etapu XII Kolarsk. 
Wyśc. Pok.; 20.32 — kronika sport.; 
20.40 — fragm. operetkowe; 21.30 — 
„Dyskusja przed mikrofonem”; 
22.05 — Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy; 22.25 — muz. tan.; 
22.45 — debiuty pisarskie; 23.05 — 
d. c. muzyki tanecznej; 23.11 — 
wieczorna aud. kameralna.

Wiadomości: 5.30. 6.30. 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 20, 22 I 23.50.

Telewizja
Kina

KALISZ — Syrena: „Przygody 
Pata i Patachona” (niem., 7 1.); 
Stylowe: „Krzyż walecznych” (poi 
ski. 18 1.); Wolność: „Trzy depe­
sze” (franc., 10 1.); GNIEZNO — 
Polonia; „Guendalina” (włoski, 18 
1.); Lech: „Zemsta kosmosu” (ang., 
16 1.); OSTRO W — Roma: „Zapro­
szenie do tańca” (ameryk., 12 1.); 
Słońce: „Krawiec i książę” (cze- 
sko-bułg., 18 1.); LESZNO — Pano­
rama: „Winna” (ang., 18 1.); PI­
ŁA — Iskra: „Dwie rywalki” (ra­
dziecki, 16 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna: 16 15 — koncert 
ork. Rozgł. Łódzkiej; V — dla mło 
dzieży; 18.15 — tłusty czwartek; 
18.20 _ konc. życzeń: 19.26 — wiad. 
sport.; 19.30 — czego chętnie słu­
chamy; 19.55 — „Młot” — słuch.;

16.05 — XII Wyścig Pokoju; 17.10 
film krótkometr.; 17.25 — „Maga­
zyn nr 20’ (dla dzieci); 19 — dzien­
nik; 19.15 — „Wełna i diament”; 
19.50 — telerozmaitoścl; 20.30 — 
Teatr Kobra „Pan Lamberthier”; 
22 — ostatnie wiadomości.

H. Rurek — Ględzin. — Sprawę 
prenumeraty może Pan załatwić 
jedynie przez PUPiK „Ruch”. Re­
dakcja żadnych gazet pod opaską 
nie wysyła. (2919)

Jan Chrapczak — Gierczyce. Tra 
sa Wyścigu Pokoju w roku ubie­
głym wiodła przez Warszawę — 

j Łódź — Katowice — Wrocław — 
, Górlitz — Berlin — Lipsk — Halle 
I — Karlove Vary — Tabor — Brno 
I — Praga. Niestety, przegrał Pan 
[ zakład. (2873)

ga się na długość dwóch ki­
lometrów. Przed starodaw­
nym ratuszem brzmią fanfa­
ry. Herold odczytuje list kró­
lewski do burmistrza, rad­
nych, obywateli i pospólstwa 
miasta królewskiego Konina. 
Jest to satyra na współczes­
ny Konin ukryta w fantazyj­
nym liście. Przewodniczącemu 
Prez. MRN wręcza delegacja 
dzieci tradycyjny chleb i sól. 
Krótkie przemówienia prze­
wodniczącego i dalszy prze­
marsz przez miasto.

Całość pochodu zrobiła bar­
dzo miłe wrażenie. Czuło się 
humor i radość. „Dni Konina11 
otworzono bez balastu, sztu­
cznej pompy i powagi.

Otwarcie wystawy obrazów, 
twórczości ludowej i fotogra­
fiki wywołało odpowiednie 
zainteresowanie. Tematem wy 
stawy jest Konin, jego zabyt­
ki, wydarzenia historyczne, 
widoki, życie współczesne. 
Dzieła zostały zakwalifikowa­
ne na wystawę i nagrodzone 
przez komisję, w której skład 
wchodzili zaproszeni artyści 
plastycy i fotograficy z Po­
znania.

Po południu ludność wyszła 
do pa^ku, gdzie miały się od­
być występy artystyczne i za­
bawa ludowa. Niestety, tu 
coś nie udało się. Nie było 
ani występów, ani orkiestry, 
ani nawet kiosku z lemonia­
dą. (Oj, PSS-ie!)

Pierwszy dzień „Dni Koni­
ną11 zakończyła prapremiera 
konińskiego kabaretu pt. 
„Koński ogon". Widzowie ni­
gdy się nie spodziewali takie­
go przedstawienia. Wiele cel­
nych dowcipów, dobra kon­
feransjerka i orkiestra zapeł­
niły wieczór. Z wykonawców 
wybijał się Mirosław7 Wro­
cławski, spadkobierca widać 
uzdolnień artystycznych swe 

! go ojca, Konin bowiem pa- 
m;ęta doskonałą grę zmarłe- 

Igo Ignacego Wrocławskiego 
w sztuce „Imieniny Pana Dy­
rektora11 (woźny), „Pan Da- 
mazy” (rola tytułowa), „W 
Małym Domku11 (sędzia). W 
występie „Końskiego ogona11 
liczne oklaski zebrała Teresa 
Piotrowska za swój miły 
śpiew. Do najbardziej uda­

nych występów należał 
„Noe1', a potem kowboje, sce­
na w szkole, petycja u mi­
nistra. Podziwiano też dowcip 
ne i śmiałe dekoracje, wyko­
nane przez Janusza Sznajdra. 
Całość imprezy reżyserował, 
opracował, prowadził konfe­
ransjerkę i grał w prawie 
wszystkich numerach Szymon 
Pawlicki. W zespole nie było 
nikogo, kto by przekroczył 30 
lat. Po raz pierwszy Konin 
zobaczył, że ma swój Powia­
towy Dom Kultury! Reżyse­
rowi i wykonawcom wielkie 
brawa! Z. PĘCHERSKI

on historyczne znaczenie tych 
ziem oraz perspektywy ich 
gospodarczego rozwoju. Spo­
łeczeństwo Piły szczególnie 
interesują zadania dla niego 
wyznaczone, rola tego miasta 
w przyszłości oraz wkład, ja­
ki może i powinna Piła 
wnieść w dalszy rozwój woje­
wództwa poznańskiego i ca­
łego kraju.

Referent zanalizował do­
tychczasowe osiągnięcia go­
spodarcze w ostatnim 14-le- 
ciu. W końcowej części swe­
go referatu omówiono suge­
stie prof. P. Zaręby w spra­
wie koncepcji utworzenia 
województwa pilskiego. Wie­
le uwagi poświęcono również 
z okazji obchodów 1000-lecia 
szeroko pojętej ofensywie kul 
turalno-oświatowej oraz orga 
nizowaniu różnego rodzaju 

I masowych społecznych ini­
cjatyw. Wzniesienie nowej 
szkoły będzie najbardziej 
trwałym pomnikiem 1000-le­
cia. Zamierza się przygoto­
wać odpowiednie popularne 
publikacje i roztoczyć szcze­
gólną opiekę nad istniejący­
mi zabytkami przeszłości oraz 
pomnikami przyrody.

W okresie 7-lecia ma być 
odbudowany zabytek z XV w. 
— kościół św. Jana. Przewi­
duje się także wybudowanie 
w Pile w rodzinnym grodzie 
Stanisława Staszica — pomni 
ka tego wielkiego męża stanu.

Na sesji wyrażono pełne po 
parcie do zamierzeń Frontu 
Jedności Narodu, a w szcze­
gólności dla badań nauko­
wych, rozwoju działalności 
kulturalnej i akcji na rzecz 
Funduszu Budowy Szkół.

Uczestnicy sesji w przerwie 
zwiedzili wystawę książki o 
Ziemiach Zachodnich i z za­
interesowaniem oglądali pro­
jekt pomnika St. Staszica we 
dług koncepcji znanego rzeź­
biarza poznańskiego, Edwar­
da Haupta. (s)

Od Noteci 
po Barycz

Sąd Powiatowy w Krotoszyn^ 
skazał ostatnio: Zdzisława Bonu, 
siaka z Łodzi za kradzież rowery 
na rok więzienia; Stanisława 
Szczepaniaka z Kalisza za awan- 
tury w stanie nietrzeźwym na s 
miesięcy więzienia, a Tadeusza . 
Krućko — wychowanka Zakładu 
Poprawczego w Koźminie za u- 
cieczkę i sprowadzenie niebezpje, 
czeństwa katastrofy przez to, że- 
rzucił się pod samochód i spowo- 
dowal wypadek samochodowy, na 
10 miesięcy więzienia. (fty '

Mieszkańcy Szkaradowa (pow, 
Rawicz) przystąpią wkrótce do ska 
nalizowania wsi. We własnym za„ 
kresie wykonają rury. Natomiast 
mieszkańcy Grąbkowa postanowi 
li z majątku wiejskiego wsi sprze 
dać budynek mieszkalny i 2 ha zie 
mi, a kwotę uzyskaną ze sprzeda- 
ży przeznaczyć na elektryfikacją, 

(wt)

Korespondent 
z Leszna pisze:

W notatce pt. „Nieszczęścia 
chodzą w parze” (Głos” nr. 
105 z dnia 5 bm.) pisaliśmy o 
pożarze budynku parterowego 
Czesława Biernackiego z ul, 
Strzeleckiej 1 w Lesznie.

Właściciel, chcąc ratowi 
swój dobytek, został dotkliwie 
poparzony i w stanie ciężkim 
odwieziony do szpitala. W su- 
terynach spalonego domku po. 
została chorowita żona i pię­
cioro małych dzieci (od 1 do 9 
lat). Zostali oni dosłownie bez 
niczego, bez jakiejkolwiek o- 
dzieży, obuwia itp.

Pracownicy Powiatowej Ko* 
mendy MO samorzutnie zaini. 
cjowali u siebie zbiórkę ple. 
nieżną. Przyniosła ona 1.000 zl. 
Taką samą kiootę wyasygno* 
u-ał Zarząd Powiatowy PCK w 
Lesznie. Pomoc okazały Prezy* 
dium Miejskiej Rady Narado* 
wej, Liga Kobiet.

Na podkreślenie zasługuje 
czyn 50 żołnierzy, którzy swój 
wolny czas poprzedniej nie­
dzieli poświęcili na usunięcie 
gruzów i uporządkowanie te­
renu. Zadeklarowali oni rów­
nież sioą pomoc fachową przy 
odbudowie domku.

Apelujemy do spoleczellstwą 
leszczyńskiego i zakładów pra­
cy o dalszą pomoc. Pieniądze 
wpłacać można w Pow. Żarz. 
PCK (budynek Wydz. Zdrowia) 
przy ul. Krasińskiego pok. 7J, 
w godz. od 8—15. (R)

Hokeiści Anglii
w Polsce

Drużyna Hockey Clubu Grlms- 
by rozegra w Polsce trzy spotka- 
nia, 16 maja w Bydgoszczy, 17 w 
Poznaniu i 19 w Warszawie.

We wszystkich meczach prze- 
Iciwnikami angielskiej jedenastki 
'będą reprezentacje okręgów: byd 
igoskiego, poznańskiego i warszaw 
jskiego.
, Spotkanie Klubu Grimsby z re­
prezentacją Poznania odbędzie się 
na Stadionie 22 Lipca w niedzielę 

jo godzinie 16.30 przed finiszem 
kolarzy w wyścigu Koszalin — 
Poznań.

i Do obrony barw okręgu poznań 
jskiego wyznaczono następują- 
jcych zawodników: Wojdylaka, Ku 
biaka, Siankiewicza, Stępniaka, 
Marca, Maciaszczyka, Ptaka, Ró­
żańskiego oraz trzech braci Fil-

; ników.
W drużynie gości wystąpi kilku 

{reprezentantów narodowych Wiel 
kiej Brytanii, (p)

Co słychać 
w Międzychodzie?

Dotychczasową pracę między- 
ehodzkiego ośrodka sportowego 
można uważać za zadowalającą. 
Zorganizował on szereg imprez 
sportowych i utworzył nowe sek­
cje. Przy Komitecie Kultury Fi­
zycznej ma on 3 zespoły z 66 
członkami.

Na terenie zaś powiatu 26 Lu­
dowych Zespołów Sportowych 

'skupia 7f2 członków, w tym 460 
(zawodników. Najsilniejsza u .nich 
jest siatkówka — 13 sekcji. Dru­
żyna żeńska LZS .(Traktor” wal­
czy w III lidze, a ^nęska w A-kla- 
sie. Jeśli chodzi o lekkoatletykę, 
skupia ona 54 zawodników i za­
wodniczek.

Z notesu korespondenta
Rozegrany w Ostrowie mecz o 

mistrzostwo II ligi żużlowej 
pomiędzy Ostrovią i Stalą Go­
rzów zakończył się zwycięstwem 
gorzowian 41:39. Spotkanie było 
bardzo emocjonujące. Najwięcej 
punktów dla Ostrovi.i zdobyli: 
Bentke — 12 oraz Kurek i Tanaś 
po 5. Dla Stali: Stercel 9 i Migoś 
— 8.

*
W ramach rozgrywek piłkarskich 

o mistrzostwo klasy A Ostrovia 
zdobyła znów punkty, zwycięża­
jąc Vitcovię Witków 6:1. Spotka­
nie było ciekawe i zgromadziło 
sporą liczbę publiczności. Bramki 
dla Ostrovil zdobyli: Wiertelak i 
Kaczmarek po 2 oraz Łukaszew­
ski i Tainert po 1. (rj)

W lekkoatletycznych meczu o mi 
strzostwo powiatów nieźle spisali 
się w Rawiczu zawodnicy Wolszty­
na. Zajęli oni trzy pierwsze miej­
sca: Trautsolt w pchnięciu kulą — 
12,48 m, Walczak w skoku wzwyż 
— 1,75 m, co jest nowym rekor­
dem powiatu wolsztyńskiego. Trze 
cie zwycięstwo odnieśli wolszty- 
nianie w sztafecie 4X100 m — 48:2 
sek. (kh)

*
Międzyokręgowe zawody bokser­

skie juniorów o puchar GKKF Po­
znań — Katowice rozegrane W 
Lesznie zakończyły się zwycię­
stwem Poznania 12:10. Trzeba do­
dać, że Ślązacy oddali 4 punkty 
walkowerem w wadze lekkiej i 
ciężkiej. Najlepsze walki stoczyli

Niemojewski 1 Wachowiak orał 
Hetmański i Galusik.

*
Żużlowcy leszczyńskiej Unii, ml” 

mo że wystąpili bez WalińskiegOr 
mogli pokusić się o zwycięstwo W 
meczu z Polonią Bydgoszcz. Nie­
stety, nie zawsze się ma szczę­
ście. Gospodarze przegrali 37:41. 
Najlepszy pojedynek, stoczono w 
XII biegu. Świetnie pojechał tam 
Zyto. Unista jadąc na III 
cji z wielką zaciętością zaatakował 
duet blokujących go polonistów, 
minął Połukarda i po zaciętej wal­
ce prześcignął N. Switalę, ustala­
jąc najlepszy czas dnia wynikiem 
79,3 sek. >

*
Piłkarze IIT-ligowej Polonii nia* 

jąc dużą przewagę w polu zretni 
sowali zaledwie 0:0 z Kolejarze® 
Kępno mimo niezliczonych do­
godnych sytuacji podbramkowych

Szybowcowy 
rekord świata

7 , '
Szybowcowy rekord świata w 

przelocie docelowo-powrotnym zo 
stał ptabity we Wtorek dwukrot­
nie. Oprócz Zb/ Kirakowskiego, re 
kordowy rezultat uzyskał tego 
dnia również pilot Tadeusz Dą­
bek. Wraz z pasażerem Cyglerem 
odbył on przelot docelowo-powrot 
ny na 450-kilometrpwej trasie z 
miejscowości Nowe nad Wisłą do 
Gocławia 4 z powrotem. Lot od­
był się na szybowcu dwumiejsco- 
wym „Bocian SP 1923”. (PAP)

Zagraniczne plany (
żużlowców „Unii

Po meczu z Polonią Bydgosj'^ 
dwaj zawodnicy Unii Leszno: f 
to i Kusiak wyjechali do Tarn<? 
wa na tygodniowe zgrupowa'1 
kadry żużlowców. Będą tam 
nować pod okiem eksmistrza s 
ta — Anglika Tommy Prince

Z początkiem czerwca Bar°.,j 
kiewicz i Kusiak wyjadą z 
ną PZMot do Związku Radzi^rfl 
go na zawody towarzyskie, k 
między innymi rozegrane z0S 
w Moskwie. .-j

W drugiej połowie czerwca 
źyna Unii wyjeżdża na go®01. y 
występy do Austrii. Leszczyny 
rozegrają tam 3 spotkania z 
barni Federacji Motorowej Au® .

_

R rólko
Szabliści poznańskiej 

zwycięstwie nad Włókom 
Szczecin zakwalifikowali sl$ 
półfinału o Puchar PZSzer.

Międzypaństwowy mecz P 
ski juniorów NKF — R®ls ^<16 
będzie się 20 bm. w Kra
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